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Do na szej re dak cji tra fia ją sprzecz ne sy gna ły do ty czą ce dzia łal no -
ści fir my przy ul. Bu czyń skiej w Sie dl cach. Część miesz kań ców
wska zu je na uciąż li wy za pach, któ ry ich zda niem utrud nia co -
dzien ne funk cjo no wa nie. Co na to wła ści ciel?

STRO NA 3

Ju nior ki Młod sze MKS Po goń Sie dl ce od nio sły im po nu ją cy suk ces,
zaj mu jąc pierw sze miej sce w tur nie ju 1/16 fi na łu Mi strzostw Pol -
ski, któ ry od był się w dniach 13-15 mar ca w Ło dzi.

STRO NA 15

Po 18 la tach prze rwy przy zna no ty tu ły “Za słu żo ny dla Mia sta
i Gmi ny Mor dy”. Przy tej oka zji po raz pierw szy po zna li śmy “Ho -
no ro we go Oby wa te la Mia sta i Gmi ny Mor dy”. Uro czy sto ści z tej
oka zji od by ła się 20 mar ca w MGOK. STRO NA 7

Ko me da Miej ska Po li cja pod su mo wa ła mi nio ny rok. By ło mniej
wła mań i nar ko ty ków, ale na sie dlec kich dro gach pa no wa ła czar -
na se ria. In for ma cja o sta nie bez pie czeń stwa i po rząd ku pu blicz -
ne go na te re nie mia sta Sie dl ce przy no si mie sza ne uczu cia. 

STRO NA 5

Bezpiecznie w mieście?

Wyraźny zapach sporu 

Pogoń ze zwycięstwem

Patriota i marszałek

Gru pę wier nych z pa ra fii Trój cy
Świę tej w Że li sze wie Pod ko ściel -
nym spo tka łem w czwar tek, 19
mar ca. By li wy raź nie wzbu rze -
ni, więc nie zdzi wi ło mnie, że je -
den z męż czyzn już na wstę pie
oświad czył: – Jest gru ba afe ra
z pro bosz czem.

Jak opo wia da li, ks. Ma rek
Choj now ski tra fił do Że li sze wa
pra wie 6 lat te mu. O tym, że
w po przed niej pa ra fii też miał
miej sce kon flikt, oni do wie dzie -
li się do pie ro ja kiś czas póź niej.
Za nim do te go do szło, już
w pierw szym ro ku po słu gi no -
we go pro bosz cza po ja wi ły się
pro ble my. – Ale na po cząt ku to
by ły po je dyn cze sy tu acje – mó -
wi li nam.

I za czę ła się wy li czan ka.
– Naj pierw jak w każ dej pa ra fii:
wy ciął i sprze dał drze wa. Zwol -
nił też ko ściel ne go, a póź niej or -
ga ni stę. Kie dy py ta li śmy, od po -
wie dział: „Jed na gwiaz da wy -
star czy” – re la cjo no wał pierw -
szy głos. Dru gi: – Za ło żył mo ni -
to ring na cmen ta rzu i śle dził
lu dzi wy rzu ca ją cych śmie ci. 

STRO NA 2

Owce kontra pasterz
GMINA KOTUŃ
W jednej z parafii dekanatu domanickiego ludzie mieli dość proboszcza.
Po kilku latach konfliktu po ratunek zgłosili się do biskupa i naszej
redakcji. Ale teraz, kiedy proboszcz odchodzi, mówią: – Nic nie wiemy.

- Zamiast rozniecać wiarę, sukcesywnie ją gasi - pisali parafianie.
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GMINA KOTUŃ
W jednej z parafii
dekanatu
domanickiego ludzie
mieli dość proboszcza.
Po kilku latach
konfliktu po ratunek
zgłosili się do biskupa
i naszej redakcji. Ale
teraz, kiedy proboszcz
odchodzi, mówią: – Nic
nie wiemy.

Gru pę wier nych z pa ra fii Trój cy
Świę tej w Że li sze wie Pod ko ściel -
nym spo tka łem w czwar tek, 19
mar ca. By li wy raź nie wzbu rze -
ni, więc nie zdzi wi ło mnie, że je -
den z męż czyzn już na wstę pie
oświad czył: – Jest gru ba afe ra
z pro bosz czem.

Wy li czan ka prze win
Jak opo wia da li, ks. Ma rek

Choj now ski tra fił do Że li sze wa
pra wie 6 lat te mu. O tym, że
w po przed niej pa ra fii też miał
miej sce kon flikt, oni do wie dzie -
li się do pie ro ja kiś czas póź niej.
Za nim do te go do szło, już
w pierw szym ro ku po słu gi no -
we go pro bosz cza po ja wi ły się
pro ble my. – Ale na po cząt ku to
by ły po je dyn cze sy tu acje – mó -
wi li nam.

I za czę ła się wy li czan ka.
– Naj pierw jak w każ dej pa ra fii:
wy ciął i sprze dał drze wa. Zwol -
nił też ko ściel ne go, a póź niej or -
ga ni stę. Kie dy py ta li śmy, od po -
wie dział: „Jed na gwiaz da wy -
star czy” – re la cjo no wał pierw -
szy głos.

Dru gi: – Za ło żył mo ni to ring
na cmen ta rzu i śle dził lu dzi wy -
rzu ca ją cych śmie ci. Po tra fił
pod czas mszy po dać nu mer re -
je stra cyj ny i mar kę sa mo cho du
te go, kto je go zda niem nie se -
gre gu je śmie ci.

Pa dły też ko lej ne za rzu ty.
– Nie do pusz cza do sie bie ra dy
pa ra fial nej, za cho wu je się jak
udziel ny ksią żę. Na rzu cił ce ny
za gro by, ni ko go nie do pusz cza
do kon ta. 

– No i nasz ko ściół. Ma po nad
300 lat i jest za byt kiem, ale de -
cy zją pro bosz cza nie jest ogrze -
wa ny, więc nisz cze je. Zgło si li -
śmy to do kon ser wa to ra za byt -
ków, a kon ser wa tor zgło sił do
ku rii, wkrót ce spra wa ma tra fić
do pro ku ra to ra – przy po mnia ła
pa ra fian ka.

A in ny miesz ka niec Że li sze wa
wszedł jej w sło wo: – Spra wa
z Dro gą Krzy żo wą. Uznał, że
zmie ni ob ra zy, bo są sta re.

A prze cież w tym ko ście le mu -
szą być sta re, bo to za by tek. No
i bez zgo dy pa ra fii zdjął ob ra zy.
Te raz te mat wró cił. Ogło sił, że
ro bi zbiór kę, 4 tys. zł na ob raz,
a ob ra zów jest 14. Zbie ra no od
pa ra fian, od ro dzi ców dzie ci
bierz mo wa nych i ko mu nij -
nych...

Roz ma wia ją cy ze mną miesz -
kań cy nie mie li wąt pli wo ści.
– Je że li jest pro bosz czem, po wi -
nien kon sul to wać wszyst ko
z ra dą pa ra fial ną. Nie ro bi te go
– mó wi li. – A po wi nien być pro -
bosz czem dla wszyst kich. W na -
szej pa ra fii jest po nad 1600
osób, a tyl ko oko ło 20 po pie ra
księ dza. A je śli kto kol wiek sta -
nie prze ciw ko nie mu, nie dość,
że z am bo ny jest wy tknię ty
pal cem, to po tem nie do sta nie
żad ne go za świad cze nia. Tyl ko
kie dy pój dzie do nie go ja kiś
męż czy zna, czu je za gro że nie
i ustę pu ję.

Cza rę go ry czy ich zda niem
prze la ło to, że ks. Choj now ski
„ję zy ka nie szczę dzi”. – Nas na -
zy wa de bi la mi, idio ta mi, be to -
nem i pa to lo gią. Do dziec ka roz -
wód ki, któ re szło do Pierw szej
Ko mu nii, po wie dział: „To nie
two ja wi na, że masz ta ką mat -
kę”. Ob ra ża dziew czy ny, któ re
je go zda niem nie od po wied nio
się ubie ra ją, a chłop ców przed
bierz mo wa niem py tał, czy się
ma stur bu ją. Je że li dziec ko nie
chcia ło od po wie dzieć, za pra szał
je na ple ba nię, że by „roz wi nąć
te mat”. 

Do wo dy? – Ma my na gra nia.
I ze zna nia chłop ca, któ ry na
spo tka niu w ku rii mó wił, o co
ksiądz go wy py ty wał na spo wie -
dzi – od po wie dzie li mi wier ni
z Że li sze wa.

Za py ta łem, czy pró bo wa li
roz ma wiać z pro bosz czem.
– Tak, bez skut ku – od par ła jed -
na z ko biet. – Za wsze oświad -
cza, że nie ma so bie nic do za -
rzu ce nia. Dla te go ja kiś czas te -
mu lu dzie za czę li zgła szać to do
ku rii. Wiem, że by ły ja kieś li sty,
a kie dy pew nej ro dzi nie od mó -
wił po grze bu, jej człon ko wie po -
je cha li do bi sku pa. Oczy wi ście
nic się nie za dzia ło. Przy naj -
mniej na wyż szym szcze blu, bo
po każ dej in ter wen cji od po wie -
dzial ne za nią oso by by ły wy kli -
na ne z am bo ny, czę sto po na -
zwi sku. Sły sze li śmy: „Mo że cie
so bie jeź dzić, ile chce cie. Bi skup
nic mi nie zro bi, bo to jest mój
ko le ga”. I za czął na zy wać nas,
in ter we niu ją cych, do no si cie la -
mi – do da ła.

Ga si, za miast roz nie cać
Moi roz mów cy po ka za li mi

plik wy dru ków. Pierw szy z nich
to „Li sta oma wia nych spraw na
spo tka niu w ku rii”. Czy tam
tam: „Ak tu al nie sy tu acja jest
bar dzo na pię ta, zgło si li śmy się
do ku rii z proś bą o po moc i pod -
ję cie dzia łań ma ją cych na ce lu
zmia nę pro bosz cza. Kil ka krot -
nie już zgła sza ne by ły przez pa -
ra fian róż ne trud no ści, z ja ki mi
wszy scy spo ty ka my się ze stro -
ny księ dza”. Po tem na stę pu je
dłu ga i roz bu do wa na wy li czan -
ka pro ble mów. 

Część już znam, choć są
wzbo ga ca ne o no we szcze gó ły.
Kie dy mo wa o nie ogrze wa nej
świą ty ni, pa da stwier dze nie
o nie za do wo le niu pa ra fian, któ -
rzy z te go po wo du jeż dżą do
oko licz nych ko ścio łów, a przez
to są okre śla ni mia nem „pa to -
lo gii”. Au to rzy no tat ki zbie ra ją
też li stę prze win wo bec dzie ci:
te, któ re przy go to wu ją się do
bierz mo wa nia i I Ko mu nii, spo -
ty ka „kry ty ka i stra sze nie”, na
mszy w pierw szy pią tek stycz -
nia mło dzież mia ła usły szeć:
„Tyl ko was gło wa mi o fu try nę”,
po ostat niej ko mu nii ża den
z chłop ców nie zgło sił się do by -
cia mi ni stran tem „z po wo du
obaw wo bec księ dza”, a ci, któ -
rzy już są mi ni stran ta mi, nie -
jed no krot nie by li „wy zwa ni od
idio tów”.  

W in nym miej scu au to rzy
opi su ją zaś: „Ksiądz zaj mu je się
tłu cze niem szkla nych zni czy
w ta kie dni jak Wiel ka Nie dzie la
bądź Świę to Zmar łych, osten ta -
cyj nie wcho dząc do kon te ne ra
ze śmie cia mi usta wio ne go przy
wej ściu na cmen tarz i tłu kąc
szpa dlem je go za war tość, pod -
czas gdy trwa na wie dza nie
cmen ta rza przez wier nych”. Po -
wo łu ją się też na przy pad ki, „jak
ksiądz trak to wał pa ra fian
w spra wie roz li czeń do ko ny wa -
nych za za ma wia ne msze świę -
te wy łącz nie po przez pry zmat

ma te rial ny” i wska zu ją na roz -
pad grup mo dli tew nych oraz
ota cza nie się gru pą fa wo ry tów.

Wnio ski, do któ rych do cho -
dzą au to rzy „Li sty”, nie są opty -
mi stycz ne: „Bar dzo du żo pa ra -
fian zre zy gno wa ło zu peł nie
z cho dze nia do ko ścio ła z po wo -
du księ dza, mło dzież i dzie ci nie
chcą w ogó le tu taj uczęsz czać,
na mszach świę tych jest mi ni -
mal na ilość (zwy kle są to kan -
dy da ci do bierz mo wa nia bądź
ko mu nii, któ rym ksiądz spraw -
dza obec ność). Są już przy pad ki
osób, któ re prze szły na ma ria -
wi tyzm, któ re to wy zna nie jest
czę ścią w na szej spo łecz no ści,
w Że li sze wie Du żym jest ko ściół
ma ria wic ki, a du ża część osób
już za po wia da ko lej ne przej ścia
(w pa ra fii ma ria wic kiej jest bar -
dzo em pa tycz ny pro boszcz, któ -
ry jed no czy do ro słych i mło -
dzież). Wie le osób uczęsz cza do
pa ra fii oko licz nych, przyj mu jąc
tam sa kra men ty i bio rąc udział
w mszach świę tych, co mo gą
po twier dzić tam tej si księ ża”.

Naj bar dziej doj mu ją ca jest
jed nak pu en ta no tat ki pa ra fian
z Że li sze wa. „To jest ka płan, któ -
ry swo im kon tro wer syj nym za -
cho wa niem, za miast roz nie cać
wia rę, suk ce syw nie ją ga si. Je -
ste śmy zde spe ro wa ni, przez co
szu ka my po mo cy. Pro si my
o ob ję cie opie ką księ dza i skie -
ro wa nie do nas praw dzi we go
pa ste rza, któ ry wnie sie nor mal -
ność do na szej spo łecz no ści”
– na pi sa li.

I oczy wi ście nic
W po dob nym to nie sfor mu -

ło wa ny zo stał da to wa ny na 9
mar ca te go ro ku „Pro to kół ze
spo tka nia mię dzy pa ra fia na mi
Że li sze wa Pod ko ściel ne go a bi -
sku pem die ce zji sie dlec kiej Ka zi -
mie rzem Gur dą”. Tu do za rzu -
tów do szły jed nak usta le nia.
Przy to czę je w ca ło ści: „Ks. Bi -
skup bę dzie roz ma wiał z ks.
Mar kiem w tym ty go dniu.
Zwró ci uwa gę na sło wa, któ -
rych uży wa, i zgło si to, co by ło
po ru szo ne. Za su ge ru je, że de cy -
zja o odej ściu jest nie unik nio na.
Wier ni pro szą o roz wa że nie wy -
zna cze nia księ dza cza so wo peł -
nią ce go obo wiąz ki i odej ście
w try bie pil nym ks. Mar ka”. 

– To by ło ko lej ne z ta kich
spo tkań – uzu peł ni ła jed na
z mo ich roz mów czyń 19 mar ca.
– Na po przed nim bi skup obie -
cał, że ksiądz bę dzie za bra ny
w dru gą nie dzie lę Wiel kie go Po -
stu. Na tym 9 mar ca stwier dził,
że zro bi to do ko lej nej nie dzie li
i wy zna czy ko goś cza so wo peł -
nią ce go obo wiąz ki, za nim przyj -

dzie no wy pro boszcz. I oczy wi -
ście nic. Ku ria tyl ko od pi sa ła, że
bi skup po pro sił księ dza o zło że -
nie re zy gna cji na pi śmie, a ten
raz zło żył re zy gna cję i ją od wo -
łał, a póź niej, kie dy bi skup jesz -
cze raz go po pro sił, po wie dział,
że te go nie zro bi. Te raz bi skup
na pi sał do nie go ofi cjal ne pi -
smo, od któ re go on mo że się
od wo łać w cią gu 15 dni.

– Mó wi, że się czu je po trzeb -
ny w tej pa ra fii i tu taj zo sta nie
– uzu peł nił in ny pa ra fia nin.
– Coś tu chy ba jest nie tak.

– Prze cież bi skup to prze ło żo -
ny pro bosz cza – po twier dzi ła
ko bie ta. – Ma pra wo zro bić
z nim po rzą dek, a za cho wu je
się, jak by chciał po wie dzieć:
„Po cze kaj my, że by nie ura zić
księ dza Mar ka”.

Za py ta łem więc, dla cze go mi -
mo licz nych skarg ks. Choj now -
ski nie zo stał zwol nio ny. – Też
się nad tym za sta na wia my. Na
spo tka niu w ku rii po wie dzie li -
śmy, że, z ca łym sza cun kiem
dla urzę du, ma my wra że nie,
jak by pro boszcz za stra szył
i zma ni pu lo wał nie tyl ko pa ra -
fian, ale też in nych księ ży i bi -
sku pa. Bi skup Gur da tyl ko się
ro ze śmiał i po wie dział, że tak
na pew no nie jest. Więk szość re -
ak cji bi sku pa na na sze za rzu ty
to był śmiech. 

Mo je spo tka nie z pa ra fia na -
mi z Że li sze wa 19 mar ca skoń -
czy ło się w dość de spe rac kim
to nie. – Sy tu acja jest pa to wa.
My śle li śmy, że by si ło wo prze jąć
ko ściół – usły sza łem od jed nej
z pań. – Je śli te raz nie po mo gą
nam me dia, zbie rze my się, we -
zwie my po li cję i wy cią gnie my
księ dza – do dał in ny męż czy -
zna.

Ku ria ma na dzie ję
O to, jak spra wa wy glą da

z punk tu wi dze nia die ce zji, za -
py ta łem jej rzecz ni ka pra so we -
go, ks. dr. Paw ła Bie lec kie go.
W ma ilu z 23 mar ca po twier dza
on, że do sie dlec kiej ku rii wpły -
wa ły w ostat nim cza sie sy gna ły
do ty czą ce za strze żeń w funk cjo -
no wa niu pa ra fii Trój cy Świę tej
w Że li sze wie Pod ko ściel nym.
„By ły po dej mo wa ne w tej spra -
wie roz mo wy za rów no z Księ -
dzem Pro bosz czem, Ra dą Pa ra -
fial ną jak i in ny mi pa ra fia na mi
zgła sza ją cy mi za strze że nia wo -
bec za cho wań Księ dza Pro bosz -
cza jak i wier ny mi, któ rzy wra -
ża li się po zy tyw nie o Je go po słu -
dze. Na le ży przy tym pod kre ślić,
że na pię cia wy stę po wa ły nie tyl -
ko na li nii Ksiądz Pro boszcz
– część pa ra fian, ale rów nież po -
mię dzy sa my mi pa ra fia na mi”

– pi sze. Jed no cze śnie pod kre śla,
że „ku ria nie od no si się pu blicz -
nie do szcze gó ło wych ocen per -
so nal nych ani do po szcze gól -
nych za rzu tów, trak tu jąc je ja ko
ele ment we wnętrz ne go wy ja -
śnie nia ko ściel ne go”. 

Ma il ks. Bie lec kie go za wie ra
jed nak pew ne za sko cze nie. Otóż
rzecz nik in for mu je, iż „w wy ni -
ku prze pro wa dzo nych roz mów
i oce ny sy tu acji” pro boszcz zo -
stał po pro szo ny o zło że nie re zy -
gna cji z urzę du. „Re zy gna cja ta
zo sta ła zło żo na w dniu 17 mar -
ca br. i przy ję ta przez Bi sku pa
Sie dlec kie go Ka zi mie rza Gur dę.
W związ ku z po wyż szym,
z dniem 26 mar ca br. Ksiądz
Ma rek Choj now ski koń czy peł -
nie nie po słu gi pro bosz cza w pa -
ra fii Że li szew. Do cza su mia no -
wa nia no we go pro bosz cza zo -
stał wy zna czo ny ad mi ni stra tor
pa ra fii, któ ry od 27 mar ca br.
bę dzie peł nił w niej po słu gę
dusz pa ster ską i ad mi ni stra cyj -
ną” – in for mu je rzecz nik. Nie
po da je jed nak szcze gó łów. Za -
miast te go koń czy stwier dze -
niem: „Ku ria Die ce zjal na Sie -
dlec ka wy ra ża na dzie ję na po -
pra wę sy tu acji i od bu do wa nie
jed no ści wspól no ty pa ra fial nej’.

Nic nie wie my
Po ma ilu od ks. dr. Paw ła

Bie lec kie go pró bu ję skon tak to -
wać się z głów nym bo ha te rem
tej opo wie ści. Te le fon pa ra fii
w Że li sze wie przez kil ka dni
mil czy jed nak jak za klę ty.

W dniu, w któ rym otrzy mu -
ję od po wiedź rzecz ni ka, roz -
ma wiam za to z jed nym z pa ra -
fian. – Nikt nam nie po wie dział
o re zy gna cji – mó wi krót ko.
– W so bo tę, 21 mar ca, po ja wi ły
się tyl ko ja kieś plot ki od ko goś,
kto ma zna jo me go, a ten zna -
jo my po dob no sły szał coś
w ku rii. Ale nie dam gło wy, że
de cy zja rze czy wi ście za pa dła
już ty dzień te mu. My ślę, że te -
go ru chu nie by ło by bez za in te -
re so wa nia me diów.

Je śli cho dzi o to, że ks. Choj -
now ski prze sta nie peł nić po -
słu gę w Że li sze wie, męż czy zna
ma mie sza ne uczu cia. – Z jed -
nej stro ny, to do brze, że bi -
skup zro bił to, o co pro si li śmy
ty le cza su, choć uwie rzę do pie -
ro w pią tek. Ale z dru giej, nie
bar dzo wi dać w tym ka rę, ra -
czej uci sza nie spra wy. Nie wie -
my, co da lej z pro bosz czem.
Czy zmie ni pa ra fię? I nie wie -
my, kto go za stą pi, choć po ja -
wi ły się plot ki. Je dy ne, co wie -
my, to fakt, że przez kil ka dni
się wy pro wa dzał – koń czy. 

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360

Owce kontra pasterz

Życie w regionie
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Co czeka parafię w Żeliszewie
Podkościelnym?
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SIEDLCE
Bieg Ogińskiej
w Siedlcach ponownie
połączył sport, historię
i lokalną społeczność.
Na starcie stanęli
biegacze na dystansie
10 km, uczestnicy
marszu Nordic Walking
na 5 km, a także dzieci,
dla których
przygotowano krótsze
biegi. Wydarzenie po
raz kolejny
udowodniło, że jest
przestrzenią dla
wszystkich – bez
względu na wiek
i sportowe
doświadczenie.

Ko lej na edy cja Bie gu Ogiń skiej
przy cią gnę ła do Sie dlec za rów -
no do świad czo nych bie ga czy,
jak i ama to rów ak tyw ne go spę -
dza nia cza su. Uczest ni cy zmie -
rzy li się z tra są bie gu głów ne go
o dłu go ści 10 ki lo me trów, pro -
wa dzą cą przez ma low ni cze te -
re ny mia sta, oraz z krót szym

dy stan sem 5 ki lo me trów w ra -
mach mar szu Nor dic Wal king,
któ ry z ro ku na rok cie szy się co -
raz więk szym za in te re so wa -
niem.

Nie za bra kło rów nież naj -
młod szych. Spe cjal nie dla dzie ci
przy go to wa no krót sze bie gi, do -
sto so wa ne do ich wie ku i moż li -
wo ści, któ re tra dy cyj nie do star -

czy ły wie lu emo cji – za rów no
mło dym uczest ni kom, jak i ki -
bi cu ją cym ro dzi com.

Na star cie sta nę li rów nież
przed sta wi cie le władz mia sta
i lo kal nych in sty tu cji. W bie gu
udział wzię li m.in. pre zy dent
Sie dlec To masz Ha pu no wicz
oraz dy rek tor Agen cji Roz wo ju
Mia sta Sie dl ce Da riusz Ce gieł -

kow ski, a tak że wie lu in nych
miesz kań ców i mi ło śni ków ak -
tyw no ści fi zycz nej.

Wy da rze nie ma nie tyl ko
spor to wy, ale i sym bo licz ny
wy miar. Nie od łącz nym ele -
men tem bie gu jest po stać
księż nej Alek san dry Ogiń skiej,
w któ rą już po raz pią ty wcie li -
ła się miesz kan ka Sie dlec – Ali -

na Szysz. Z ro ku na rok jej
obec ność sta je się jed nym
z naj bar dziej roz po zna wal nych
i wy cze ki wa nych ele men tów
wy da rze nia, a sa ma księż na na
tra sie bie gu bu dzi uśmiech
i po dziw uczest ni ków oraz ki -
bi ców. Moż na śmia ło po wie -
dzieć, że sta ła się ona jed nym
z sym bo li tej im pre zy, na da jąc

jej wy jąt ko wy cha rak ter i nie -
po wta rzal ny kli mat.

– Bieg bez księż nej to nie to
sa mo – mó wi z uśmie chem Ali -
na Szysz.

Jak pod kre śla, udział w ta kiej
ro li to nie tyl ko wy róż nie nie, ale
też spo re wy zwa nie. Strój – bo -
ga ta suk nia i pe ru ka – choć
efek tow ny, utrud nia bie ga nie
i wy ma ga spo re go wy sił ku. Mi -
mo to, jak za zna cza, naj waż niej -
sze nie są wy ni ki, a at mos fe ra
i wspól na za ba wa.

– Nie jest ła two biec w ta kim
prze bra niu, ale tu taj nie li czy się
czas. Li czy się do bra za ba wa
i kli mat ca łe go wy da rze nia – do -
da je.

Bieg Ogiń skiej to wy da rze nie,
któ re z ro ku na rok przy cią ga
co raz wię cej uczest ni ków i ki bi -
ców. Łą czy po ko le nia, pro mu je
zdro wy styl ży cia i bu du je po -
czu cie lo kal nej wspól no ty. Star -
ty na róż nych dy stan sach spra -
wia ją, że każ dy – nie za leż nie od
wie ku i kon dy cji – mo że zna leźć
coś dla sie bie i stać się czę ścią
tej wy jąt ko wej ini cja ty wy.

Ko lej na edy cja po twier dzi ła,
że w Sie dl cach sport to nie tyl ko
ry wa li za cja, ale przede wszyst -
kim ra dość, in te gra cja i wspól -
ne prze ży wa nie wy jąt ko wych
chwil. ID

SIEDLCE
Do naszej redakcji
trafiają sprzeczne
sygnały dotyczące
działalności firmy przy
ul. Buczyńskiej
w Siedlcach. Część
mieszkańców wskazuje
na uciążliwy zapach,
który ich zdaniem
utrudnia codzienne
funkcjonowanie.
Właściciel
przedsiębiorstwa
stanowczo zaprzecza
i podkreśla, że
wszystko odbywa się
zgodnie z prawem.
Sprawa, choć pozornie
lokalna, odsłania
szerszy problem – brak
dialogu i narastające
napięcia między
mieszkańcami
a przedsiębiorcami.

Do na szej re dak cji zgło sił się
miesz ka niec, któ ry zwra ca uwa -
gę na moż li we uciąż li wo ści
zwią za ne z dzia łal no ścią fir my
zaj mu ją cej się ma lo wa niem
kon struk cji sta lo wych przy ul.
Bu czyń skiej w Sie dl cach. Jak re -
la cjo nu je, miesz kań cy po bli -
skie go osie dla, od dzie lo ne go
o kil ka set me trów od za kła du,
skar żą się na in ten syw ny, draż -
nią cy za pach, któ ry utrud nia
nor mal ne funk cjo no wa nie
i unie moż li wia swo bod ne wie -
trze nie miesz kań.

We dług je go re la cji, za pach

po ja wia się okre so wo, jed nak
by wa na ty le in ten syw ny, że
„draż ni prze łyk” i po wo du je
znacz ny dys kom fort. W ta kich
mo men tach, jak mó wią miesz -
kań cy, otwie ra nie okien sta je
się wręcz nie moż li we, a co -
dzien ne funk cjo no wa nie
– uciąż li we.

Zgło sze nie, któ re tra fi ło do
na szej re dak cji, nie jest jed nak
od osob nio ne w swo im cha rak -
te rze – po dob ne sy tu acje czę sto
ro dzą emo cje, a te z ko lei pro -
wa dzą do eska la cji kon flik tu.
Dla te go po sta no wi li śmy spraw -
dzić spra wę u źró dła.

Sta no wi sko fir my
Wła ści ciel fir my, pan Ka mil,

sta now czo za prze cza przed sta -
wio nym za rzu tom. Pod kre śla,
że przed się bior stwo dzia ła
zgod nie z obo wią zu ją cy mi nor -
ma mi oraz prze pi sa mi pra wa,
a fir ma funk cjo nu je w stre fie
usłu go wo -pro duk cyj nej, gdzie

te go ty pu dzia łal ność jest nie
tyl ko do pusz czal na, ale wręcz
prze wi dzia na w pla nie za go spo -
da ro wa nia prze strzen ne go. Ja
do da je, sto so wa ne tech no lo gie
i pro ce du ry nie po zwa la ją na sy -
tu acje, o któ rych mó wią miesz -
kań cy. – Nikt się do nas nie skar -
żył, a już na pew no nie ma ta -
kich sy tu acji. Wszyst ko jest wy -
ko ny wa ne zgod nie z prze pi sa -
mi – za zna cza. Jak do da je, nie
ma moż li wo ści, aby świe żo ma -
lo wa ne ele men ty by ły trans por -
to wa ne w spo sób, któ ry mógł -
by po wo do wać emi sję za pa -
chów po za te ren za kła du.

Pan Ka mil zwra ca rów nież
uwa gę, że w je go bez po śred nim
oto cze niu dzia ła ją in ne fir my,
z któ ry mi utrzy mu je po praw ne
re la cje. Jak pod kre śla, z ich stro -
ny ni gdy nie wpły wa ły uwa gi na
te mat uciąż li wo ści za pa cho -
wych czy in nych pro ble mów.

W roz mo wie z na szą re dak cją
wła ści ciel fir my nie ukry wa

emo cji. Ca ła sy tu acja jest dla
nie go za ska ku ją ca, a jed no cze -
śnie trud na do za ak cep to wa nia.
– Czu ję się tro chę po krzyw dzo -
ny – mó wi.

Z je go re la cji wy ni ka, że naj -
bar dziej bo li go brak bez po śred -
nie go kon tak tu. Jak pod kre śla,
nikt nie przy szedł po roz ma -
wiać, nikt nie pró bo wał wy ja -
śnić spra wy na miej scu, za nim
tra fi ła ona do prze strze ni pu -
blicz nej. – Szko da, że nikt nie
przy szedł po roz ma wiać. Bra ku -
je dia lo gu i ludz kie go po dej ścia
– do da je.

Pan Ka mil nie ukry wa, że za -
sta na wia go, skąd wzię ły się za -
rzu ty. W je go opi nii, za ska ku ją -
ce jest to, że uwa gi po ja wia ją się
ze stro ny oso by miesz ka ją cej
w pew nej od le gło ści od za kła du.
– Czy to zwy czaj na ludz ka za -
wiść? Czy mo że ko muś za le ży,
że by za szko dzić? Na te py ta nia
nie znam od po wie dzi – przy -
zna je.

Róż ne per spek ty wy
W roz mo wach z miesz kań ca -

mi po ja wia ją się róż ne opi nie.
Część osób po twier dza, że od -
czu wa ją okre so we uciąż li wo ści
za pa cho we, i wska zu je, że pro -
blem mo że być re al ny. In ni jed -
nak pod cho dzą do spra wy bar -
dziej scep tycz nie. We dług re la cji
czę ści miesz kań ców, oso ba
zgła sza ją ca pro blem mia ła już
wcze śniej kie ro wać po dob ne
uwa gi wo bec in nej fir my dzia ła -
ją cej w oko li cy. Tam te dzia ła nia
nie przy nio sły ocze ki wa nych re -
zul ta tów, co – jak twier dzą na si
roz mów cy – mo że wpły wać na
od biór obec nych za rzu tów.

Po ja wia się więc py ta nie
o wia ry god ność zgło szeń, ale
tak że o to, gdzie koń czy się in -
dy wi du al na wraż li wość, a za -
czy na rze czy wi sty pro blem śro -
do wi sko wy.

Czy to brak dia lo gu?
Spra wy ta kie jak ta czę sto

po ka zu ją, jak cien ka jest gra ni -
ca mię dzy re al nym pro ble -
mem a su biek tyw nym od czu -
ciem. Za pach, choć trud ny do
jed no znacz ne go zmie rze nia
bez od po wied nich ba dań, po -
tra fi być źró dłem du że go dys -
kom for tu. Z dru giej stro ny
przed się bior cy dzia ła ją cy zgod -
nie z prze pi sa mi czę sto czu ją
się nie spra wie dli wie oce nia ni.
W tej kon kret nej sy tu acji ma -
my do czy nie nia z dwie ma od -
mien ny mi nar ra cja mi, któ re
nie znaj du ją wspól ne go punk -
tu od nie sie nia. Bra ku je bez po -
śred niej roz mo wy, spo tka nia,
pró by wy ja śnie nia spra wy
„twa rzą w twarz”.

W ca łej tej sy tu acji wy raź nie
wy brzmie wa je den wspól ny

wą tek – brak ko mu ni ka cji. Za -
rów no miesz kań cy, jak i wła -
ści ciel fir my wska zu ją na je go
brak, choć każ da ze stron in -
ter pre tu je go ina czej. Mo że
wła śnie w tym tkwi isto ta pro -
ble mu. Za miast roz mo wy po -
ja wia ją się do my sły. Za miast
wy ja śnie nia – emo cje. Za miast
dia lo gu – za rzu ty.

Czy to zwy kłe nie po ro zu -
mie nie, któ re moż na roz wią -
zać przy wspól nym sto le?
A mo że coś wię cej – trud niej -
sza do uchwy ce nia spo łecz na
na pię ta re la cja mię dzy są sia da -
mi? Na te py ta nia na ra zie nie
ma jed no znacz nej od po wie dzi.

Po zo sta ją py ta nia
Spra wa, choć lo kal na, do ty ka

szer sze go pro ble mu funk cjo -
no wa nia spo łecz no ści – jak
roz ma wiać, jak słu chać i jak
roz wią zy wać kon flik ty, za nim
eska lu ją. Dziś py tań jest wię cej
niż od po wie dzi. Czy za pach
rze czy wi ście po cho dzi z opi sy -
wa nej dzia łal no ści? Czy mo że
pro blem ma in ne źró dło? Czy
ma my do czy nie nia z nad wraż -
li wo ścią, czy re al ną uciąż li wo -
ścią? Jed no jest pew ne – bez
roz mo wy trud no bę dzie zna -
leźć roz wią za nie. Mo że więc
war to na chwi lę za trzy mać się
i wró cić do pod staw. Po dejść
jak czło wiek do czło wie ka.
Usiąść i po roz ma wiać, za nim
sy tu acja wy mknie się spod
kon tro li.

Na ra zie spra wa po zo sta je
otwar ta. Bę dzie my ją mo ni to -
ro wać i wra cać do te ma tu, je śli
po ja wią się no we in for ma cje
lub ofi cjal ne sta no wi ska in sty -
tu cji.

ID

Wyraźny zapach sporu 

Księżna na starcie. Bieg Ogińskiej
z sercem i historią
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W bie gu udział wzię li m.in. pre zy dent Sie dlec To masz Ha pu no wicz.
Nie od łącz nym ele men tem bie gu jest po stać księż nej Alek san dry
Ogiń skiej, w któ rą już po raz pią ty wcie li ła się Ali na Szysz.
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REGION
Prace nad odbudową
zabytkowego dworu
w Nowych Iganiach
nabierają tempa. To
miejsce już wkrótce
będzie przypominać
o historii
i wydarzeniach
związanych
z powstaniem
listopadowym
i zwycięską bitwą pod
Iganiami.

Dla wie lu miesz kań ców Sie dlec
i oko lic hi sto ria No wych Igań
ko ja rzy się przede wszyst kim
z jed nym - chwa łą orę ża pol skie -
go. To tu, 10 kwiet nia 1831 r.,
woj ska pol skie sto czy ły zwy cię -
ską bi twę z kor pu sem ro syj -
skim, od no sząc je den z naj więk -
szych suk ce sów po wsta nia li -
sto pa do we go. 

Głos spo łecz no ści
Hi sto ria od bu do wy dwo ru

za czy na się od de ter mi na cji
miesz kań ców Igań. Przez la ta
za nie dba ny, opusz czo ny bu dy -
nek był je dy nie świa dec twem
upad ku. Je go pry wat ny wła ści -
ciel nie był w sta nie pod jąć się
kosz tow ne go re mon tu. To wła -
śnie wte dy do ak cji wkro czy ła
lo kal na spo łecz ność, któ ra - jak
przy zna je Krzysz tof Cha ber ski,
wi ce dy rek tor Mu zeum Re gio -

nal ne go w Sie dl cach - “bar dzo
moc no za bie ga ła o ura to wa nie
tej za byt ko wej sub stan cji”. Te
gło sy do tar ły też do mu zeum.

Klu czo wym mo men tem by ło
na by cie bu dyn ku w 2020 r.
przez sa mo rząd wo je wódz twa
ma zo wiec kie go, a na stęp nie
prze ka za nie go w użyt ko wa nie
Mu zeum Re gio nal ne mu w Sie -
dl cach. - To, że uda ło się ura to -
wać du żą część tej sub stan cji,
gra ni czy z cu dem - pod kre śla
Cha ber ski. Bu dy nek, słu żą cy
przez la ta ja ko chlew nia i in dy -
czar nia, był w opła ka nym sta -
nie. - W ścia ny i tyn ki wnik nę ło

du żo szko dli wych sub stan cji.
Trze ba by ło skuć tyn ki, prze wie -
trzyć bu dy nek. Cięż ka spra wa
by ła też z fun da men ta mi. Bu dy -
nek osiadł - opi su je.

Skar by spod zie mi
Za nim przy stą pio no do re -

mon tu i od bu do wy bu dyn ku,
prze pro wa dzo no pra ce ar che -
olo gicz ne. Efek ty prze szły naj -
śmiel sze ocze ki wa nia. - Od na -
leź li śmy m.in. gu zi ki i em ble -
ma ty po twier dza ją ce udział
kon kret nych puł ków po stro -
nie po wstań czej - wy li cza
Krzysz tof Cha ber ski. - Od kry li -

smy tak że szkło, w tym cha -
rak te ry stycz ne bu tel ki z po -
cząt ku XIX w., praw do po dob -
nie po wi nach to kaj skich. Do
te go do cho dzi du ża licz ba po ci -
sków z bro ni gład ko lu fo wej
oraz po ci ski ar ty le ryj skie.

W su mie zna le zio no po nad 3
ty sią ce eks po na tów. Wszyst kie
zo sta ły za bez pie czo ne i bę dą
czę ścią sta łej eks po zy cji w no -
wej pla ców ce. Jak pod kre śla wi -
ce dy rek tor, wszyst kie one ma ją
ogrom ną war tość hi sto rycz ną.

Za byt ko wy bruk
Pra ce re mon to we na bie ra ją

tem pa. Choć wnę trze jest nie -
mal cał ko wi cie no we (dach,
ścia ny we wnętrz ne i strop zo -
sta ły ro ze bra ne i od bu do wa ne),
to, co naj waż niej sze, uda ło się
oca lić. - Ca ła ścia na ze wnętrz na
to ory gi nal ne mu ry z okre su po -
wsta nia li sto pa do we go - za zna -
cza wi ce dy rek tor. - Uda ło się
ura to wać ory gi nal ny na pis: da -
tę wy ry tą na stro pie bu dyn ku.
Na ra zie ma my ten frag ment
w mu zeum. Prze nie sie my go do
dwo ru po re mon cie.

Od two rzo ny zo stał dach ko -
per to wy, po kry ty tra dy cyj nym
gon tem drew nia nym - ma te ria -
łem, któ ry na wią zu je do bu -
dow nic twa pierw szej po ło wy
XIX w. Bu dy nek w sta nie su ro -
wym za mknię tym ma być go to -
wy do koń ca czerw ca. 

Zmia ny obej mą rów nież oto -
cze nie. Te ren zo sta nie wy ło żo -
ny za byt ko wym bru kiem z daw -
ne go sie dlec kie go tar go wi ska,
a wo kół po wsta nie park
z ozdob ną sa dzaw ką. - Pod czas
prac od kry to z obu stron dwo ru
fun da men ty in nych bu dyn ków.
Chce my, aby zwie dza ją cy mo gli
oglą dać je przez szy by - za po -
wia da Cha ber ski.

Mu zeum, któ re 
zmie ni re gion
Dwór w No wych Iga niach ma

stać się pierw szą w Pol sce pla -
ców ką w ca ło ści po świę co ną po -
wsta niu li sto pa do we mu. Na
300 m? po wierzch ni użyt ko wej
po wsta ją 3 sa le wy sta wien ni -
cze: jed na po świę co na hi sto rii

wsi Iga nie, dru ga po wsta niu li -
sto pa do we mu, a trze cia - klu -
czo wej bi twie pod Iga nia mi.

- Czu je my na so bie wiel ką
od po wie dzial ność - przy zna je
Cha ber ski. Wła dze mu zeum
już po zy sku ją eks po na ty. - Od -
wie dza my gieł dy w Ło dzi
i Kier mu sach. Ma my na mia ry
do ko lek cjo ne rów. Je ste śmy po
sło wie z jed nym z nich, któ ry
ma bar dzo bo ga tą ko lek cję -
tłu ma czy wi ce dy rek tor. Ko -
niecz ne bę dzie też wy po ży cze -
nie przed mio tów od in nych
mu ze ów. - Naj więk szy pro blem
sta no wią mun du ry. Są trud no
do stęp ne, bo to rze czy, któ re
się zu ży wa ją. Je śli nie uda się
zdo być ory gi na łów, zo sta ną
uszy te re pli ki - wy ja śnia.

W pla nach jest utwo rze nie In -
sty tu tu Po wstań Na ro do wych,
któ ry bę dzie pro wa dził ba da nia
nad zry wa mi nie pod le gło ścio -
wy mi - od ko ściusz kow skie go,
przez li sto pa do wy, po stycz nio -
wy. Co ro ku, w kwiet niu, ma ją
od by wać się cy klicz ne re kon -
struk cje bi twy pod Iga nia mi. -
Sta ną się ży wą lek cją hi sto rii,
szcze gól nie dla mło dzie ży - mó -
wi Cha ber ski.

Uro czy ste otwar cie Mu zeum
Po wsta nia Li sto pa do we go
w No wych Iga niach pla no wa ne
jest na 10 kwiet nia 2027 r.,
w 196. rocz ni cę bi twy. Pla ców ka
sta nie się ko lej ną fi lią MR, obok
Mu zeum Po żar nic twa w Ko tu -
niu i Mu zeum Zie miań stwa
w Dą bro wie.

KIN GA OCHNIO

Więcej niż muzeum
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Ściana zewnętrzna to oryginalne mury z okresu powstania listopadowego.
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Wielkie zmiany w „Elektryku”
SIEDLCE
24 mar ca w Ze spo le Szkół Po nad pod sta wo wych nr 1
pod pi sa no umo wy na kom plek so wą ter mo mo der ni za -
cję pla ców ki. In we sty cja o war to ści bli sko 11,5 mln zł
jest fi nan so wa na nie mal w ca ło ści z Kra jo we go Pla nu
Od bu do wy.
Pod czas uro czy sto ści pre zy dent Sie dlec To masz Ha pu no -
wicz nie krył za do wo le nia z po zy ska nych fun du szy. – To
ra do sny dzień dla szko ły, bo w ostat nich la tach „Elek tryk”

nie ste ty stra szy, a na ul. Ko nar skie go wi dzi my drze wa wy -
ra sta ją ce w ele wa cję – pod kre ślił. Jak do dał, pra ce spra wią,
że te obiek ty bę dą mniej „ener go żer ne”, bo oszczęd no ści
na ra chun kach za prąd i ogrze wa nie wy nio są co naj mniej
30%. Przy po mniał też, że ca łość pro jek tu ter mo mo der ni za -
cji sie dlec kich pla có wek oświa to wych (w tym SP nr 5 i ZSP
nr 6) opie wa na po nad 14,6 mln zł.
– W po nad 120 -let niej hi sto rii na szej szko ły ta kich wy da -
rzeń na praw dę by ło nie wie le – za zna czył dy rek tor Je rzy
Ko pań ski. Przy po mniał przy tym: – Na ten re mont szko ła
cze ka ła po nad 20 lat, bo wów czas za pa dła de cy zja o re -
mon cie i by ły przy go to wa ne, a z uwa gi na brak środ ków
ter mi ny cią gle prze su wa no.
Za kres ro bót po wie rzo nych sie dlec kiej fir mie Ze ltech jest
bar dzo sze ro ki. Mo der ni za cja bu dyn ku in ter na tu, wy ce nio -
na na 4,7 mln zł, obej mie m.in. ocie ple nie ścian, wy mia nę
sto lar ki, mon taż in sta la cji fo to wol ta icz nej oraz mo ni to rin -
gu. Z ko lei pra ce w bu dyn kach A i B, bę dą cych pod opie ką
kon ser wa to ra za byt ków, po chło ną 6,6 mln zł i sku pią się
na od two rze niu de ta li ar chi tek to nicz nych, re mon cie da -
chu i sa ni ta ria tów.
Pre zy dent Ha pu no wicz cie szył się z fak tu, że wy ko naw cą
jest lo kal ny przed się bior ca: – Przy wszyst kich 6 in we sty -
cjach ter mo mo der ni za cyj nych, któ re re ali zu je my, prze tar -
gi wy gra ły fir my lo kal ne. Moż na więc po wie dzieć, że te
mi lio ny zło tych wra ca ją do miej skie go port fe la, a pra ce re -
ali zu ją też ab sol wen ci na szych szkół.
Ka rol Prze smyc ki z fir my „Ze ltech” za po wie dział, że ro bo ty
bę dą pro wa dzo ne spraw nie, mi mo trwa ją ce go ro ku szkol -
ne go. – Przed na mi 7 mie się cy bar dzo in ten syw nej pra cy
na ży wym or ga ni zmie. Cze ka nas prze cież okres, w któ rym
szko ła ma żyć da lej swo im ży ciem, a ucznio wie bę dą zda -
wa li ma tu ry. Do ło ży my wszel kich sta rań, aby po wo do wać
jak naj mniej utrud nień dla mło dzie ży, ale pro si my o wy ro -
zu mia łość” – za de kla ro wał. Za koń cze nie prac pla no wa ne
jest na 24 paź dzier ni ka.  BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360 Siedlce

SIEDLCE
Komeda Miejska
Policja podsumowała
miniony rok. Było
mniej włamań
i narkotyków, ale na
siedleckich drogach
panowała czarna seria.

„In for ma cja o sta nie bez pie -
czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne -
go na te re nie mia sta Sie dl ce
w ro ku 2025”, któ ra wła śnie
tra fi ła do rad nych, przy no si
mie sza ne uczu cia. Z jed nej stro -
ny mun du ro wi mo gą po chwa -
lić się suk ce sa mi w wal ce z de -
ale ra mi nar ko ty ko wy mi i oszu -
sta mi go spo dar czy mi, co po cią -
gnę ło za so bą wy raź ny spa dek
prze stęp czo ści kry mi nal nej.
Z dru giej stro ny sta ty sty ki
z dróg są alar mu ją ce – licz ba
wy pad ków w mie ście wzro sła
nie mal 2 -krot nie, a nie któ re uli -
ce sta ły się praw dzi wy mi pu łap -
ka mi dla kie row ców i pie szych.

Gdzie mniej, gdzie wię cej
W 2025 r. na te re nie Sie dlec

stwier dzo no łącz nie 1594 prze -
stęp stwa. Na pierw szy rzut oka
to nie po ko ją ce, bo rok wcze -
śniej by ło ich 1477. Ale gdy do -
kład niej wczy ta my się w licz by,
oka że się, że licz ba tzw. prze -
stępstw o cha rak te rze kry mi -
nal nym, uciąż li wych dla oby wa -
te li, spa dły z 867 do 703. To bar -
dzo do bra wia do mość, szcze gól -
nie że po li cjan ci utrzy ma li wy -
so ką sku tecz ność, wy kry wa jąc
spraw ców w bli sko 71% wszyst -
kich spraw. Co wię cej, w to ku
po stę po wań za bez pie czy li mie -
nie o war to ści nie mal 2,5 mln
zł, co sta no wi gi gan tycz ny
wzrost w po rów na niu do 1 mln
zł z 2024 r.

W wie lu ka te go riach od no to -
wa no zna czą ce spad ki za gro -
żeń. W przy pad ku prze stępstw
zwią za nych z nar ko ma nią by ło
ich o po nad po ło wę mniej (z 163
do 80). Je śli cho dzi o wła ma nia,
za no to wa no spa dek z 117 do 98,
a kra dzie że sa mo cho dów – z 15
do 13. Ogrom na po pra wa na stą -

pi ła też w za kre sie prze stęp czo -
ści go spo dar czej (z 443 do 233).

Nie ste ty nie wszę dzie od no -
to wa no po pra wę – o 8 przy pad -
ków wzro sła licz ba kra dzie ży
cu dzej rze czy, a uszko dzeń mie -
nia – o 3 przy pad ki. W mi nio -
nym ro ku do szło tak że do 3 za -
bójstw, w tym 1 usi ło wa nia,
pod czas gdy rok wcze śniej od -
no to wa no 2 ta kie tra gicz ne zda -
rze nia.

Dro go wa czar na li sta
Nie ubła ga ne są też da ne do -

ty czą ce bez pie czeń stwa w ru -
chu dro go wym. Licz ba wy pad -
ków w sa mym mie ście wzro sła
z 19 do 37, a ucier pia ło w nich aż
39 osób, co jest sko kiem o 14.
Choć licz ba ofiar śmier tel nych
w Sie dl cach spa dła z 2 do 1,
ogól na ska la za gro że nia na dro -
gach jest alar mu ją ca. Po li cjan ci
wska zu ją, że naj częst szy mi
przy czy na mi tych tra ge dii by ły:
nie ustą pie nie pierw szeń stwa
prze jaz du, nie do sto so wa nie
pręd ko ści do wa run ków i błę dy
przy skrę ca niu czy omi ja niu.

Naj bar dziej nie bez piecz ną uli -
cą w Sie dl cach oka za ła się ul.
Sta ro wiej ska – do szło tam do 6
wy pad ków z 6 ran ny mi. Tuż za
nią w nie chlub nym ran kin gu
upla so wa ła się Ka zi mie rzow -
ska, (4 wy pad ki, 1 ofia ra śmier -
tel na, 4 oso by ran ne). Nie bez -
piecz nie by ło rów nież na ul.: 3
Ma ja, Mon te Cas si no, Pru sa
oraz War szaw skiej (po 2 wy pad -
ki). Źró dła wska zu ją tak że na
kon kret ne skrzy żo wa nia, gdzie

do cho dzi ło do zda rzeń z ran ny -
mi, w tym zbie gi ulic Mon te
Cas si no z War szaw ską, Po nia -
tow skie go z Pół noc ną, Ryn ko -
wej z 11 Li sto pa da oraz Sta ro -
wiej skiej ze Sta rzyń skie go. Je dy -
nym po cie sze niem w dro go -
wych sta ty sty kach jest spa dek
licz by ko li zji, któ rych by ło o 25
mniej niż w 2024 r.

Wię cej Nie bie skich Kart
Pra ca po li cji to nie tyl ko wiel -

kie śledz twa, ale przede wszyst -
kim ty sią ce in ter wen cji, któ -
rych w ubie głym ro ku prze pro -
wa dzo no pra wie 14 tys., z cze go
zde cy do wa na więk szość mia ła
miej sce w prze strze ni pu blicz -
nej. Bar dzo nie po ko ją cym zja -
wi skiem, któ re wy ła nia się z ra -
por tu, jest dra stycz ny wzrost
licz by spo rzą dzo nych Nie bie -
skich Kart. W ubie głym ro ku
po li cjan ci mu sie li in ter we nio -
wać w ten spo sób aż 163 ra zy,
pod czas gdy rok wcze śniej ta -
kich przy pad ków by ło je dy nie
67. Świad czy to o du żej ska li
ujaw nia nej prze mo cy w ro dzi -
nie, ale mo że też wy ni kać
z więk szej świa do mo ści spo -
łecz nej i od wa gi ofiar w zgła sza -
niu ta kich zda rzeń.

W ob sza rze wy kro czeń po li -
cjan ci pio nu pre wen cji ujaw ni li
po nad 2700 prze wi nień, a naj -
częst sze z nich do ty czy ły bez pie -
czeń stwa i po rząd ku w ko mu ni -
ka cji oraz mie nia. Na tym po lu
miesz kań cy wy ka zu ją się du żą
ak tyw no ścią, prze sy ła jąc aż
3455 zgło szeń za po śred nic -

twem Kra jo wej Ma py Za gro żeń
Bez pie czeń stwa. Zgło sze nia te
są dla funk cjo na riu szy cen nym
źró dłem in for ma cji o tym, gdzie
lu dzie czu ją się nie pew nie i ja -
kie pro ble my wy ma ga ją na -
tych mia sto wej re ak cji służb
w ich naj bliż szym oto cze niu.

Man da ty to nie wszyst ko
Waż nym ogni wem w sys te -

mie bez pie czeń stwa po zo sta je
gru pa SPE ED, któ ra w mi nio -
nym ro ku prze pro wa dzi ła bli -
sko 2900 kon tro li dro go wych.
Ich pra ca za owo co wa ła ujaw -
nie niem 18 prze stępstw, w tym
8 przy pad ków kie ro wa nia pod
wpły wem al ko ho lu, oraz za trzy -
ma niem 33 praw jaz dy za prze -
kro cze nie pręd ko ści o po nad 50
km/h w te re nie za bu do wa nym.
Mi mo to ogól na licz ba nie trzeź -
wych kie ru ją cych w mie ście
spa dła z 83 do 72, co po zwa la na
nie wiel ki opty mizm w kwe stii
od po wie dzial no ści kie row ców.

Sie dlec cy po li cjan ci nie ogra -
ni cza li się tyl ko do dzia łań re pre -
syj nych, ale pro wa dzi li sze ro ko
za kro jo ne ak cje edu ka cyj ne. Pro -
gra my ta kie jak „Bez piecz ny Se -
nior”, „Nie bio rę”, „Stop cy be ro -
szu stom” czy ogól no pol ska
kam pa nia „Krę ci mnie bez pie -
czeń stwo w ru chu dro go wym”
mia ły na ce lu uświa do mie nie za -
gro żeń róż nym gru pom wie ko -
wym. Szcze gól ną uwa gę po świę -
co no naj młod szym i se nio rom,
or ga ni zu jąc set ki spo tkań
w szko łach i pla ców kach oświa -
to wych. BS
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Bezpiecznie w mieście?

Dane dotyczące bezpieczeństwa w ruchu drogowym są nieubłagane.
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Prace mają potrwać 7 miesięcy.
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POWIAT
SIEDLECKI
Ponad 500 prac
plastycznych i 41
dekoracji
wielkanocnych
zgłoszono
w tegorocznych
konkurach
organizowanych przez
Powiat Siedlecki.

Po wiat Sie dlec ki roz trzy gnął
dwa pre sti żo we kon kur sy zwią -
za ne ze Świę ta mi Wiel ka noc ny -
mi.Te go rocz ne edy cje przy cią -
gnę ły re kor do wą licz bę uczest -
ni ków. Wy so ki po ziom, kre -
atyw ność uczest ni ków oraz za -
an ga zo wa nie Kół Go spo dyń
Wiej skich po twier dzi ły, że lo kal -
ne tra dy cje świą tecz ne są wciąż
ży we i chęt nie kul ty wo wa ne.

Kon kurs Pla stycz ny 
„Wy kle jan ki, wy dzie ran ki,

wiel ka noc ne nie spo dzian ki” -
Kon kurs skie ro wa ny do dzie ci
i mło dzie ży za miesz ka łych na
te re nie Po wia tu Sie dlec kie go za -
koń czył się z re kor do wym wy -
ni kiem – wpły nę ło po nad 500
prac! Ko mi sja oce ni ła je pod ką -

tem kre atyw no ści, es te ty ki
i sta ran no ści, wy ła nia jąc lau re -
atów w trzech ka te go riach wie -
ko wych.

Ka te go ria kla sy I –III
I miej sce – Kac per Ja strzęb ski
II miej sce – Ga briel Kru pa
III miej sce – Ju sty na Ry tel
Wy róż nie nia:
An to ni Ró żań ski
Ju lia Ra dzi kow ska
Ali cja Czę sto chow ska

Zu zan na Se me niuk -Dzik
Ka te go ria kla sy IV –VI
I miej sce – Wik to ria Ba liń ska
II miej sce – Ma ja Grzy wacz
III miej sce – Na ta lia Frań czuk
Wy róż nie nia:
Igor Gój ski
Ma rze na Ja strzęb ska
Zu zan na Pa rol
Ma ja Pa rol
Ka te go ria kla sy VII –VIII
I miej sce – Blan ka Ba liń ska

II miej sce – Do mi nik Pa czu -
ski

III miej sce – Alek san dra So bi -
czew ska

Wy róż nie nia:
Le na Saw ko
Ad rian War dziak
Ju lia Ślu sar czyk
Ju lia Ja strzęb ska

Kon kurs dlaKGW 
„Wiel ka noc ne Tra dy cje”. Du -

zym za in te re so wa niem cie szył
się rów nież kon kurs dla KGW
.Wpły nę ło 41 wy jąt ko wych de -
ko ra cji wiel ka noc nych, któ re
za chwy ci ły ko mi sję po my sło -
wo ścią i kunsz tem wy ko na nia.
Każ da z prac w wy jat ko wy spo -
sób od da wa ła świą tecz ny kli -
mat i bo gac two lo kal nycg tra dy -
cji.

Lau re aci:
I miej sce – Ko ło Go spo dyń

Wiej skich „Ki sie lan ki” w Ki sie la -
nach Ku cach

II miej sce – Ko ło Go spo dyń
Wiej skich w Wi śnie wie

III miej sce – Ko ło Go spo dyń
Wiej skich w Wól ce Ka mien nej

Wy róż nie nia:
Ko ło Go spo dyń Wiej skich

Bor ki Sie dlec kie
Ko ło Go spo dyń Wiej skich

„Dwór ki He le ny” w He le no wie
Ko ło Go spo dyń Wiej skich

„Choj racz ki” w Choi
Ko ło Go spo dyń Wiej skich

w Żdża rze
Po zo sta łe Ko ła Go spo dyń

Wiej skich, któ re wzię ły udział
w kon kur sie otrzy ma ły na gro -
dy fi nan so we w po dzię ko wa niu
za trud i za an ga zo wa nie:

Ko ło Go spo dyń Wiej skich
w To pór ku, „Kor cze wian ki”,
„Nad Stru my kiem” w Ru dzie
Wo liń skiej, w Sta rym Opo lu,
„Ni wi czan ki” w Ni wi skach, „Ko -

ło Gra ży nek z Kry nek”, „Sa mi
Swoi” w Ko tu niu, Głu cho wian -
ki, Głu chó wek, „Chle wisz czan -
ki” w Chle wi skach, „Ol szy nian -
ki” w Ol szy cach, „Pod Chmur -
ką” w Tar ków ku, „Go li czan ki”
w Go li cach, „Pie ro żan ki” w Pie -
ro gu, „Nad Pniem” w Pnie wi -
skach, „Gra bo wian ki” z Gra -
bow ca, w Mor dach, w Przy go -
dach, „Pa prot ki” z Pa prot ni,
w Teo do ro wie, w Krze śli nie,
w Ły so wie, „Do ma ni ce i oko li -
ce”, w No wa kach, „Gra bian ki”
z Gra bia no wa, „Kar cze wian ki”
w Kar czach, „Ka li nian ki” ze
Szcze gla ci na, „Sa mi Swoi”
w Tęcz kach, „Ak tyw ni Są sie dzi”
w Su cho że brach, w Ho łu bli,
Rze szot ków, w Dzie wu lach,
„Draż niew nad Bu giem”, Pod -
nie śno. ID

GMINA
SIEDLCE
W niedzielę, 22 marca,
w świetlicy w Nowych
Iganiach
zaprezentowano
spektakl “Trędowaty,
bo niekochany”. To nie
była zwykła sztuka, ale
potężny manifest
człowieczeństwa, który
udowodnił, że teatr nie
potrzebuje blichtru, by
poruszyć najgłębsze
struny duszy.

Na sce nie sta nę ło ośmio ro ak -
to rów z Gru py Te atral nej “To
My” - pod opiecz nych Fun da cji
Le ny Gro chow skiej. Ar ty stów
z nie peł no spraw no ścią in te lek -
tu al ną. I wła śnie to sło wo - “ar -
ty stów” - jest tu klu czo we. Bo
te go, co po ka za li, nie da się po
pro stu “ode grać”. To by ła su -
ro wa, bo le sna praw da o sa -
mot no ści i od rzu ce niu, opo -
wie dzia na z au ten tycz no ścią,
któ rej nie na uczy żad na szko ła
ak tor ska. Hi sto ria bo ha te ra
na zna czo ne go pięt nem “trę do -
wa te go” - nie przez cho ro bę
skó ry, ale przez obo jęt ność
naj bliż szych - ude rzy ła w czu ły
punkt. To uni wer sal na opo -

wieść o tym, jak bar dzo każ dy
z nas po trze bu je ak cep ta cji. 

Pu blicz ność na gro dzi ła wy -
ko naw ców owa cją na sto ją co.
Do ce nio no wszyst ko: grę, sce -
no gra fię, aran ża cje wo kal ne,
ale przede wszyst kim - od wa gę
i ser ce.

- Kul tu ra w gmi nie jest dziś
na praw dę przez du że “K”, a za -
po trze bo wa nie na nią jest
ogrom ne - mó wił wójt Hen ryk
Bro dow ski. Wło darz gmi ny nie
krył wzru sze nia i za po wie -
dział, że to nie ostat nie ta kie

wy da rze nie. - Mam na dzie ję, że
spek takl zo ba czą miesz kań cy
in nych miej sco wo ści w na szej
gmi nie - do dał.

Po emo cjach na sce nie przy -
szedł czas na roz mo wy. Ko ło
Go spo dyń Wiej skich “No we Iga -
nian ki” za dba ło o pysz ny po czę -
stu nek, a uczest ni cy mo gli obej -
rzeć wer ni saż “Trę do wa ty w ob -
ra zach”. Co wię cej, moż na by ło
za brać do do mu cząst kę te go
świa ta - pięk ne pra ce ce ra micz -
ne wy ko na ne rę ka mi pod -
opiecz nych fun da cji.                  KO

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Powiat Siedlecki
Powiatowe konkursy wielkanocne

Poruszył serca i najgłębsze
struny duszy

GMINA
SIEDLCE
Zapach wiosny i szelest
bibuły - świetlica
w Nowym Opolu
zamieniła się
w prawdziwą fabrykę
świątecznego nastroju.
A wszystko za sprawą
warsztatów, które
udowodniły, że
tradycja to najlepszy
łącznik
międzypokoleniowy.

Gdy by ktoś 22 mar ca zaj rzał do
No we go Opo la, po my ślał by, że
Wiel ka noc przy szła w tym ro ku
wcze śniej. “Wiel ka noc ny kró lik
w ma zo wiec kim ogro dzie” - bo
tak brzmia ła na zwa wy da rze nia
- przy cią gnę ła tłu my: od dzie ci
po se nio rów.

Pa nie z Ko ła Go spo dyń Wiej -
skich w No wym Opo lu przy go -
to wa ły pro gram tak bo ga ty, że
nikt nie miał pra wa się nu dzić.
A przy oka zji mógł po chwa lić
się swo ją kre atyw no ścią. Przy
jed nym sto le sa dzo no ko lo ro -
we kwia ty w ozdo bio nych
przez dzie ci do nicz kach - te
ma łe ogro dy już pew nie zdo -
bią pa ra pe ty w ca łej gmi nie.
Przy in nym, pod czuj nym
okiem go spo dyń, ro sły pal my.
Wy so kie, barw ne, a przede

wszyst kim tra dy cyj ne, któ rych
nie da się ku pić w mar ke cie.
Naj młod si za pla ta li też ko lo ro -
we bran so let ki, dum nie pre -
zen tu jąc je ro dzi com.

Choć pal my to sym bol
świąt, to ser ca (i obiek ty wy
apa ra tów) skra dli go ście spe -
cjal ni - ży we kró li ki. Moż li wość
po gła ska nia usza ka i zro bie nia
so bie z nim sel fie wy wo ła ło

naj więk sze emo cje wśród naj -
młod szych uczest ni ków warsz -
ta tów.

Wy da rze nie, zre ali zo wa ne
dzię ki wspar ciu Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go,
to do wód na to, że w gmi nie
Sie dl ce “chcieć” zna czy “móc”.
To by ła pięk na, gło śna i ra do -
sna lek cja te go, że ra zem moż -
na wię cej.                                 KO
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Króliki i palmy

Rekordowe konkursy wielkanocne w powiecie siedleckim.
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Na scenie stanęli aktorzy z Grupy Teatralnej “To My”.
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Podczas warsztatów liczyła się kreatywność.
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Wszyst kim zaś w imie niu Za -
rzą du oraz Ra dy Po wia tu z oka zji
Świąt Wiel ka noc nych skła da my
naj ser decz niej sze ży cze nia zdro -
wia, spo ko ju oraz wie lu chwil
peł nych ra do ści spę dzo nych
w gro nie naj bliż szych. Niech
Zmar twych wsta ły Chry stus na -
peł ni ser ca na dzie ją, umoc ni wia -
rę o ob da rzy bło go sła wień -
stwem na każ dy dzień przy no -
sząc si łę do po ko ny wa nia trud -
no ści oraz wia rę w lep sze ju tro.
We so łe go Al le lu ja!
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MORDY
Miejsko-Gminny
Ośrodek Kultury
w Mordach wkroczył
w jubileusz 60-lecia
działalności.

Świę to wa nie roz po czę to 20
mar ca w sie dzi bie MGOK.
– Przez naj bliż sze mie sią ce bę -
dzie my wspól nie ce le bro wać 6
de kad bu do wa nia lo kal nej toż -
sa mo ści, pie lę gno wa nia tra dy -
cji i roz wi ja nia pa sji, któ re łą czą
po ko le nia miesz kań ców na szej
gmi ny. Chce my, aby ten ju bi le -
usz był świę tem nas wszyst -
kich: twór ców, pra cow ni ków
i przede wszyst kim pań stwa,

na szych od bior ców – de kla ro -
wa no te go dnia ze sce ny. I do da -
no: – Sześć dzie siąt lat to so lid ny
fun da ment, na któ rym z du mą
bu du je my no wo cze sną kul tu rę.
Dziś, bo gat si o te de ka dy do -
świad czeń, z ogrom ną pa sją
otwie ra my ko lej ny roz dział
w hi sto rii na sze go Ośrod ka.

Uro czy stość by ła też oka zją
do pod su mo wa nia ko lej ne eta -
pu mo der ni za cji Ośrod ka. Bur -
mistrz Łu kasz Waw ry niuk mó -
wił o aż 6 eta pach, któ re trwa ją
od 2012 r., a za koń czą się za rok.
Za stęp ca dy rek to ra MGOK Emi -
lia Biar da pod su mo wa ła zaś
ostat nie pra ce.

Uro czy stość uświet ni ły wy -
stę py 2 ar ty stek. Pierw sza to
Oli wia Spy chel – skrzy pacz ka

mło de go po ko le nia, dla któ rej
mu zy ka „nie jest za pi sem nut,
lecz roz mo wą z ludź mi, z ci -
szą”. Od naj młod szych lat czer -
pie z tra dy cji swo je go re gio nu
i na da je jej wła sny, po ru sza ją -
cy ton. W jej skrzyp cach roz -
brzmie wa echo po lki, obe rka
i wal czy ka, a za ra zem au ten -
tycz ność mło do ści.

Po „uro dzi no wym” tor cie wy -
stą pi ła zaś Ol ga Boń czyk – jed na
z naj bar dziej wszech stron nych
pol skich ar ty stek, któ ra z nie -
zwy kłą kla są łą czy świa ty te -
atru, fil mu i mu zy ki. Na sce nie
es tra do wej naj peł niej uka zu je
swo ją wraż li wość, sta wia jąc na
au ten tycz ny kon takt z wi dzem
i naj wyż szą ja kość mu zycz ną. 

BS

MORDY
Po 18 latach przerwy
przyznano tytuły
„Zasłużony dla Miasta
i Gminy Mordy”. Przy
tej okazji po raz
pierwszy poznaliśmy
„Honorowego
Obywatela Miasta
i Gminy Mordy”.

Wy jąt ko wej uro czy sto ści z tej
oka zji, któ ra od by ła się 20
mar ca w Miej sko -Gmin nym
Osrod ku Kul tu ry, nie by ło by
bez uchwa ły ra dy miej skiej
z 30 paź dzier ni ka 2025 r. Jej
ini cja to rem i au to rem jest
bur mistrz Łu kasz Waw ry niuk.
On też zgło sił 3 kan dy da tu ry,
któ re za opi nio wa ła po wo ła na
przez nie go ka pi tu ła. W jej
skład we szli: Ali cja An to no -
wicz -Łu ka siuk (prze wod ni czą -
ca) – „Za słu żo na” z 2007 r.;
Krzysz tof Twa row ski – prze -
wod ni czą cy lo kal nej ra dy se -
nio rów, „Za słu żo ny” z 2008 r.,
za stęp ca bur mi strza Piotr Mi -
cha lak, za stęp ca dy rek to ra
MGOK Emi lia Biar da oraz Ka -
ro li na Pie cho wicz – pod in -
spek tor ds. pro mo cji w Urzę -
dzie Mia sta i Gmi ny w Mor -
dach. Po tem po trzeb ne by ły
już tyl ko uchwa ły o przy zna -

niu wspo mnia nych ty tu łów,
a te rad ni pod ję li jed no gło śnie
na se sji 19 mar ca.

Praw dzi wy bo ha ter
Pierw szy w tym ro ku ty tuł

„Za słu żo ny dla Mia sta i Gmi ny
Mor dy” po wę dro wał do Jó ze fa
Ra dzi kow skie go. Pan Jó zef uro -
dził się w 1924 r. w Ra dzi ko wie
Wiel kim, gdzie miesz ka nie -
prze rwa nie od uro dze nia. Pod -
czas II woj ny świa to wej ja ko
par ty zant sta cjo no wał ze swo -
im od dzia łem w pa ła cu w Mor -
dach. Stam tąd wy ru szał na ak -
cje bo jo we. Pod czas jed nej
z nich, wy sa dze nia po cią gu
prze wo żą ce go nie miec kich żoł -
nie rzy, zo stał cięż ko ran ny
w pra wą no gę. W 1944 r. wier -
ny roz ka zom ze swo im od dzia -
łem ru szył z po mo cą wal czą cej
War sza wie i do tarł aż w oko li -
ce Ka łu szy na.

Po woj nie ży cie pan Jó zef po -
zo sta wał wier ny pa mię ci
o swo ich to wa rzy szach bro ni,
choć by uczest ni cząc w ich po -
grze bach czy uczest ni cząc
w gmin nych ob cho dach Świę -
ta Kon sty tu cji 3 Ma ja. Po za
tym, choć od dał się pra cy na
ro li, an ga żo wał się w ży cie lo -
kal nej spo łecz no ści. Brał udział
w bu do wie szko ły i ko ścio ła
w Ra dzi ko wie Wiel kim, ja ko je -
dy ny pod jął się też pra cy na
wie ży ko ściel nej. Z ko lei pod -

czas po ża ru sta re go ko ścio ła
w Ra dzi ko wie Wiel kim wy ka -
zał się he ro izmem – z na ra że -
niem ży cia, wy niósł z pło mie ni
ob ra zy i sprzę ty li tur gicz ne.
W trak cie ak cji zo stał po waż -
nie po pa rzo ny, gdy spa dła na
nie go pło ną ca bel ka.

Jak pod kre ślo no w lau da cji,
Jó zef Ra dzi kow ski to nie tyl ko
kom ba tant, bo ha ter i świa dek
hi sto rii, ale też wzór pa trio ty -
zmu, od wa gi i od da nia dla lo -
kal nej spo łecz no ści oraz dla
dzie ci i mło dzie ży.

Pod czas uro czy sto ści lau re -
ata re pre zen to wał syn Kle -
mens, któ ry dzię ko wał za za -
szczyt ne wy róż nie nie.

Bu dow ni czy wspól no ty
Te go dnia ty tuł „Za słu żo ny

dla Mia sta i Gmi ny Mor dy”
otrzy mał też Ma rek Go rza ła.
Uro dził się w 1952 r. w Ra dzi ko -
wie -Kor ni cy, gdzie ży je i miesz -
ka od uro dze nia. W 1977 r. z ty -
tu łem in ży nie ra rol ni ka ukoń -
czył Wy dział Rol ni czy Aka de mii
Rol ni czej w Lu bli nie. W 1986 r.
ukoń czył Po dy plo mo we Stu -
dium Ofi cer skie Aka de mii
Spraw We wnętrz nych w Ośrod -
ku Do sko na le nia Kadr Kie row -
ni czych MSW w Ło dzi. Wresz cie
w 2002 r. zo stał ma gi strem in -
ży nie rem na kie run ku rol nic -
two w za kre sie ochro ny śro do -
wi ska Aka de mii Pod la skiej
w Sie dl cach. W la tach 1985-

2009 r. pra co wał w po li cji.
Służ bę za koń czył w stop niu
pod in spek to ra po li cji (w sta nie
spo czyn ku), któ ry otrzy mał 24
lip ca 2000 r. Od 16 lip ca 1990 r.
na le żał do Nie za leż ne go Sa mo -
rząd ne go Związ ku Za wo do -
wych Po li cjan tów (NSZZP).

Ma rek Go rza ła ma też wie lo -
let nie do świad cze nie sa mo rzą -
do we. Na swo im kon cie ma
funk cje: prze wod ni czą ce go Ra -
dy Miej skiej w Mor dach I ka -
den cji (1990-94), rad ne go po -
wia to we go w ka den cji I (1998-
2022), IV (2010-14), V (2014-
18). VI (2018-24) i VII (od 2024
r.), prze wod ni czą ce go ra dy po -
wia tu I i VI ka den cji oraz wi ce -
prze wod ni czą cym ra dy po wia -
tu i VII ka den cji.

Lau re at wie lu od zna czeń. Od
lat ak tyw nie za an ga żo wa ny
w ży cie spo łecz ne, kul tu ral ne
oraz lo kal ne mia sta i gmi ny.
Mi ło śnik i pro pa ga tor lo kal nej
hi sto rii oraz ży cia i dzia łal no ści
ks. kan. Ka zi mie rza Dy mi tro wi -
cza. Wy do był z ar chi wów Wy -
twór ni Fil mów Do ku men tal -
nych i Fa bu lar nych w War sza -
wie kro ni ki fil mo we od sło nię -
cia kop ca Jó ze fa Pił sud skie go
w Ma jów ce z 1938 r. oraz film
do ku men tal ny z ks. Dy mi tro -
wi czem.

Zda niem ka pi tu ły, lau re at
„swo ją po sta wą da je przy kład
god ny na śla do wa nia, bu du jąc
po czu cie wspól no ty i lo kal nej

toż sa mo ści”. Od bie ra jąc ty tuł,
wy ka zał się jed nak skrom no -
ścią. – Ser decz nie dzię ku ję
wszyst kim, któ rzy spo wo do -
wa li, że je stem te raz tu taj,
gdzie je stem. Tak du żo mi łych
słów, tak ma ło ro bo ty w mo jej
stro ny – stwier dził z uśmie -
chem.

Pra wie jak miej sco wa
Pierw szą w hi sto rii po sia -

dacz ką ty tu łu „Ho no ro wy Oby -
wa tel Mia sta i Gmi ny Mor dy”
zo sta ła Ja ni na Ewa Orze łow ska.
To ro do wi ta Sie dl czan ka i je den
z naj bar dziej do świad czo nych
i za słu żo nych sa mo rzą dow ców
re gio nu. Aż 4 ra zy (IV, V, VI i VII
ka den cja) zo sta ła rad ną sej mi -
ku wo je wódz kie go. Od 2010 r.
peł ni funk cję człon ka Za rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
i wi ce mar szał ka.

– Wie lo let nia dzia łal ność pa -
ni Ja ni ny Ewy Orze łow skiej na -
ce cho wa na jest szcze gól ną tro -
ską o zrów no wa żo ny roz wój
re gio nu, ze szcze gól nym
uwzględ nie niem mniej szych
miast i gmin – prze ko ny wa no
w pią tek ze sce ny MGOK. Jak
do da no, dzię ki jej za an ga żo wa -
niu i sku tecz no ści mia sto
i gmi na Mor dy od lat ko rzy sta -
ją z sze ro kie go wspar cia sa mo -
rzą du wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go. Wspie ra ne i współ -
two rzo ne przez nią pro gra my

umoż li wi ły re ali za cję wie lu
waż nych in we sty cji, m.in.: mo -
der ni za cję lo kal nych dróg, roz -
wój in fra struk tu ry wod no -ka -
na li za cyj nej, po pra wę sta nu
obiek tów uży tecz no ści pu blicz -
nej, a tak że wspar cie dla
Ochot ni czych Stra ży Po żar -
nych, Kół Go spo dyń Wiej skich,
Or kie stry, Dę tej OSP Mor dy, or -
ga ni za cji po za rzą do wych i in -
sty tu cji kul tu ry. Ma rów nież
wkład w roz wój ini cja tyw słu -
żą cych pie lę gno wa niu dzie -
dzic twa kul tu ro we go, wzmac -
nia niu toż sa mo ści lo kal nej
oraz po pra wie ja ko ści ży cia
miesz kań ców Mia sta i Gmi ny
Mor dy - w tym osób star szych. 

Ka pi tu ła nie mia ła wąt pli wo -
ści: pierw sza ho no ro wa oby wa -
tel ka Mor dów swo ją po sta wą,
pro fe sjo na li zmem i od da niem
spra wom pu blicz nym bu du je
trwa łe fun da men ty roz wo ju lo -
kal nych wspól not, po zo sta jąc
jed no cze śnie oso bą otwar tą na
dia log, wraż li wą na po trze by
miesz kań ców i go to wą do nie -
sie nia re al nej po mo cy. Sa ma za -
in te re so wa na skwi to wa ła to
z wła ści wym so bie po czu ciem
hu mo ru. – Nie wiem, skąd oni
wzię li to, że ty le zro bi łam. Ale
przez chwi le prze szło mi przez
myśl, że po win nam się do was
prze pro wa dzić. Chy ba za cznę
szu kać dział ki – sko men to wa ła.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Nowy rozdział w historii MGOK
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Odbierając tytuł, Marek Gorzała, którego nazwano przykładem
godnym naśladowania, wykazał się skromnością.
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W piątek przecięto też wstęgę – symbol nowego otwarcia placówki.
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Pierwszą honorową obywatelką Mordów szostała Janina Ewa
Orzełowska.
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Pierwszy tytuł “Zasłużonego” odebrał syn Józefa Radzikowskiego.

F
O

T
.:

 
B

S

eprasa.pl 2dcf17921b



GMINA
ZBUCZYN
23 marca w Szkole
Podstawowej im. Jana
Czesława Tajcherta
w Czuryłach odbyła się
niezwykła uroczystość,
która na długo
pozostanie w pamięci
uczestników.
Uczniowie
przygotowali
poruszający spektakl
upamiętniający
Antoniego, Franciszka
i Piotra Domańskich -
mieszkańców Rzążewa,
którzy podczas II wojny
światowej
z narażeniem własnego
życia pomagali Żydom.
Za swój heroizm
zapłacili najwyższą
cenę.

Hi sto ria tej ro dzi ny przez dzie -
się cio le cia by ła prze ka zy wa na
wśród miesz kań ców gmi ny nie -
mal wy łącz nie ust nie. Do pie ro
w 2021 r. zo sta ła ofi cjal nie upa -
mięt nio na przez In sty tut Pi lec -
kie go w ra mach pro gra mu “Za -
wo ła ni po imie niu”, któ re go ce -
lem jest przy wra ca nie pa mię ci
o oso bach za mor do wa nych za
po moc Ży dom w cza sie oku pa -
cji nie miec kiej. 

Wy bra li do bro
Piotr Do mań ski wraz z sy na -

mi: Fran cisz kiem i An to nim

miesz ka li w Rzą że wie nie da le ko
Zbu czy na. Pro wa dzi li du że go -
spo dar stwo rol ne, któ re by ło
ich je dy nym źró dłem utrzy ma -
nia. W oko li cy zna ni by li ja ko lu -
dzie pra co wi ci, uczci wi i życz li -
wi wo bec in nych. 

La tem 1942 r., gdy Niem cy
roz po czę li li kwi da cję gett w po -
bli skich miej sco wo ściach (Ło si -
cach, Mor dach i Sie dl cach), wie -
lu Ży dów pod ję ło dra ma tycz ne
pró by uciecz ki. Szu ka li schro -
nie nia, czę sto pu ka jąc do drzwi
pol skich go spo da rzy. Do mań -
scy, mi mo świa do mo ści gro żą -
cej ka ry śmier ci, zde cy do wa li
się po móc.

Na te re nie swo je go go spo dar -
stwa, w jed nej ze sto dół na ko -
lo nii wsi Wiel gorz, wspól nie
z ucie ki nie ra mi zbu do wa li pod -
ziem ny schron. Ukry wa li tam
kil ka, a być mo że na wet kil ka -
na ście osób. Pod osło ną no cy
do star cza li im żyw ność, ry zy ku -
jąc każ de go dnia ży cie. Ukry wa -

ją cy się Ży dzi, za cho wu jąc
ostroż ność, po ma ga li w pra -
cach po lo wych.

Z cza sem jed nak ich obec -
ność za czę ła bu dzić po dej rze -
nia. Do Do mań skich do cie ra ły
ostrze że nia, że in te re su je się ni -
mi nie miec ka żan dar me ria. Mi -
mo za gro że nia nie wy co fa li się
z po mo cy.

Tra gicz ny fi nał od wa gi
8 kwiet nia 1943 r. oko ło po -

łu dnia do go spo dar stwa Do -
mań skich wtar gnę li nie miec cy
żan dar mi. Oj ciec i je go dwaj sy -
no wie zo sta li bru tal nie wy cią -
gnię ci na po dwór ko. Mi mo
prze słu chań i tor tur nie przy -
zna li się do udzie la nia po mo cy
Ży dom. Niem cy wy wieź li ich
do po bli skie go la su w Ra dzi ko -
wie -Stop kach i tam za mor do -
wa li.

Ich cia ła po cho wa no we
wspól nej mo gi le na cmen ta rzu
w Zbu czy nie. Do dziś nie wia -

do mo, ja ki los spo tkał oso by,
któ rym Do mań scy udzie li li
schro nie nia.

Mło dzi przy wra ca ją pa mięć
Spo łecz ność szko ły w Czu ry -

łach nie po zo sta je obo jęt na wo -
bec tej hi sto rii. Na uczy cie le
i ucznio wie przy go to wa li wzru -
sza ją cą aka de mię opo wia da ją cą
o wy da rze niach sprzed po nad
80 lat. Mło dzi ak to rzy za dba li
o de ta le - re ali stycz ną sce no gra -
fię, stro je oraz wia ry god ną cha -
rak te ry za cję. Ich gra by ła peł na
emo cji i au ten tycz no ści. Przed -
sta wie nie uzu peł ni ły na stro jo -
we wy stę py wo kal ne, któ re
pod kre śli ły po wa gę i dra ma -
tyzm opo wia da nej hi sto rii. 

Wśród za pro szo nych go ści
zna leź li się po tom ko wie zmar -
łych oraz oso by, któ re zna ły hi -
sto rię Do mań skich z ro dzin -
nych prze ka zów. Jed nym z nich
był po seł Krzysz tof Tchó rzew -
ski, któ ry po dzie lił się wspo -

mnie nia mi: - Uro dzi łem się
w Rzą że wie i tu taj spę dzi łem la -
ta mło do ści. Pa mię tam od
dziec ka, jak hi sto ria o Do mań -
skich przez la ta ży ła przede
wszyst kim w ro dzi nach. To ro -
dzi ce, bli scy, po tom ko wie pro si -
li, aby o nich mó wić, aby o nich
pa mię tać. Ale dłu go bra ko wa ło
prze strze ni, by te świa dec twa
mo gły wy brzmieć pu blicz nie,
w spo sób god ny i na leż ny tym
lu dziom. I w koń cu przy szedł ta -
ki mo ment, kie dy ów cze sny
pre mier, Ma te usz Mo ra wiec ki
mo dlił się przy ich po mni ku. To
był mo ment, w któ rym zde cy -
do wa no, że trze ba przy wró cić
ich pa mię ci na leż ne miej sce. Że
trze ba stwo rzyć ta ką for mę
upa mięt nie nia, w któ rej każ dy
zo sta nie przy wo ła ny z imie nia
i na zwi ska. Bo wła śnie na tym
po le ga sens tej uro czy sto ści:
aby każ dy czło wiek, któ ry od dał
ży cie za po ma ga nie in nym zo -
stał za uwa żo ny, aby je go hi sto -
ria zo sta ła opo wie dzia na, aby
je go imię wy brzmia ło.

Szcze gól ne sło wa uzna nia
skie ro wa ła do uczniów i na -
uczy cie li prze wod ni czą ca ra dy
gmi ny Agniesz ka Dzie wul ska: -
Gra tu lu ję dzie ciom i na uczy cie -
lom ogro mu pra cy wło żo nej
w tę aka de mię i w prze ka zy wa -
nie trud nej hi sto rii. Mó wi się, że
pa mięć to do bra zna jo mość hi -
sto rii. Do bra, bo z hi sto rią by wa
róż nie. Są w niej bia łe pla my, są
prze kła ma nia, ale to wła śnie
pa mięć jest naj waż niej sza. I wy
ten wa ru nek dziś speł ni li ście
do sko na le.

Wójt gmi ny Zbu czyn Hu bert
Pa siak pod kre ślał, jak istot nym
ele men tem na szej toż sa mo ści
jest pa mięć o wy da rze niach

sprzed lat: - To nie zwy kle waż -
ne, aby do bre przy kła dy z cza -
sów woj ny nie zo sta ły za po -
mnia ne. Mu si my wszy scy: dzie -
ci i do ro śli, mó wić o lu dziach,
któ rzy z na ra że niem ży cia ra to -
wa li Ży dów. Bo to oni po ka zu -
ją, czym na praw dę jest czło wie -
czeń stwo. Hi sto ria, tak że ta na -
sza, lo kal na, nie by ła pro sta ani
jed no znacz na. By ły mo men ty
trud ne, któ re wy ma ga ją uczci -
we go spoj rze nia i re flek sji. Ow -
szem, by li wśród nas tak że lu -
dzie źli, któ rzy po ma ga li Ży -
dom dla zy sku, zdra dza li miej -
sce ich ukry cia. Ale je stem głę -
bo ko prze ko na ny, że tych,
któ rzy wy bra li do bro, by ło
znacz nie, znacz nie wię cej.
I o ich pa mięć mu si my się upo -
mi nać, bo świat pró bu je nam
wmó wić kłam li wy ob raz na sze -
go na ro du, co naj le piej po ka zu -
je hi sto ria z 1941 r. w Je dwab -
nem. Dla te go tak waż ne są ini -
cja ty wy, ta kie jak “Za wo ła ni po
imie niu”, oraz za an ga żo wa nie
lo kal nych spo łecz no ści i szkół,
jak w Czu ry łach, któ re po dej -
mu ją trud opo wia da nia praw -
dzi wych hi sto rii.

Lek cja zo sta nie na dłu go
Uro czy stość w Czu ry łach by ła

czymś wię cej niż szkol ną aka de -
mią. Sta ła się praw dzi wą lek cją
hi sto rii, em pa tii i od wa gi. Dzię -
ki za an ga żo wa niu mło dzie ży
dra ma tycz ne lo sy ro dzi ny Do -
mań skich wy brzmia ły na no wo
- moc no, przej mu ją co i au ten -
tycz nie.

To wła śnie ta kie ini cja ty wy
spra wia ją, że pa mięć o bo ha te -
rach nie gi nie, a ich po sta wa
sta je się in spi ra cją dla ko lej nych
po ko leń.                     MAT. OPR. 

GMINA
ZBUCZYN
Kiedy w sali gaśnie
światło, a na ekranie
pojawiają się
bohaterowie z różnych
stron świata, zaczyna
się lekcja inna niż
wszystkie. Gminny
Ośrodek Kultury
w Zbuczynie realizuje
ogólnopolski projekt
Edukacja Młode
Horyzonty. 

Dzię ki nie mu przed szko la ki
i ucznio wie szkół pod sta wo -
wych oglą da ją fil my nie tyl ko
in te re su ją ce, ale przede wszyst -
kim mą dre, bli skie ich do świad -
cze niom i skła nia ją ce do roz mo -
wy.

O tym, co waż ne
Edu ka cja Mło de Ho ry zon ty to

sta ran nie wy se lek cjo no wa ne

ty tu ły po gru po wa ne w cy kle te -
ma tycz ne, do pa so wa ne do wie -
ku od bior ców. Fil my uczą na zy -
wa nia emo cji, sta wia ją py ta nia
i cza sem wy wo łu ją dys ku sję,
któ ra trwa dłu go po za koń cze -
niu se an su. Wła śnie na tym po -
le ga ich si ła - ma ją po sze rzać ho -
ry zon ty, ale też po ma gać mło -
dym wi dzom od na leźć w hi sto -
rii fil mo wej cząst kę wła snych
do świad czeń.

- To ki no “bli skie” dzie ciom
i mło dzie ży: ta kie, któ re nie
ucie ka od pro ble mów, lecz po -
ka zu je je z per spek ty wy bli skiej
mło de mu od bior cy. Dzię ki te -
mu ucznio wie mo gą ła twiej roz -
ma wiać o tym, co waż ne:
o przy jaź ni, re la cjach, po trze bie
ak cep ta cji, od wa dze, od po wie -
dzial no ści czy sza cun ku wo bec
in nych - pod kre śla Iwo na Zdzie -
chow ska, dy rek tor Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Zbu czy nie. 

O emo cjach i war to ściach
Ofer ta pro jek tu zo sta ła po -

dzie lo na we dług grup wie ko -
wych. Dla naj młod szych,
z przed szko li, przy go to wa no

cykl “Po zna je my emo cje”. To
wła śnie on po ma ga dzie ciom
roz po zna wać uczu cia, oswa jać
za rów no ra dość, jak i smu tek
czy złość, a tak że uczy zwra ca -
nia uwa gi na po trze by in nych.
W przy pad ku przed szko la ków
film sta je się punk tem wyj ścia
do roz mo wy o tym, co dzie je się
w ich co dzien nym świe cie -
w do mu, w gru pie ró wie śni czej,
na pla cu za baw czy w przed -
szkol nej sa li.

Ucznio wie klas 1-3 uczest ni -
czą w cy klu “Fil mo we po dró że”.
Tu ekran pro wa dzi ich do róż -
nych kra jów i kul tur, po ka zu jąc
ży cie ró wie śni ków z od le głych
za kąt ków świa ta. Mi mo róż nic
w zwy cza jach czy tra dy cjach
dzie ci wszę dzie ma rzą o tym sa -
mym: o za ba wie, przy jaź ni, mi -
ło ści i bez pie czeń stwie. To do -
bry punkt wyj ścia do roz mów
o to le ran cji, ak cep ta cji i otwar -
to ści na od mien ność.

Dla klas 4-6 przy go to wa no
cykl “Mło dzi w obiek ty wie”. Bo -
ha te ro wie tych fil mów są w po -
dob nym wie ku jak wi dzo wie
i mie rzą się z pro ble ma mi, któ -

re do brze zna ją rów nież pol scy
ucznio wie: szu ka niem wła snej
dro gi, pró bą od na le zie nia się
w gru pie, bu do wa niem re la cji
czy sta wia niem so bie ce lów. 

Z ko lei naj star si, z klas 7-8,
oglą da ją fil my z cy klu “Świat
war to ści”, któ ry łą czy sztu kę fil -
mo wą z te ma ta mi waż ny mi dla
do ra sta ją cych na sto lat ków
i wspie ra ich roz wój spo łecz ny
oraz wy cho waw czy.

37 se an sów
Od paź dzier ni ka do koń ca

mar ca GOK w Zbu czy nie zor ga -
ni zo wał już 37 se an sów dla 5
pla có wek oświa to wych z te re -
nu gmi ny, któ re zgło si ły chęć
udzia łu w pro gra mie. Każ dy
z po ka zów kosz tu je je dy nie 10
zł od dziec ka, co spra wia, że
udział w pro jek cie po zo sta je
do stęp ny dla sze ro kie go gro na
uczniów.

- Dzie ci wy cho dzą z sa li pro -
jek cyj nej za do wo lo ne, a nie -
rzad ko tak że z gło wa mi peł ny -
mi py tań - do da je dy rek tor
GOK -u. I chy ba wła śnie o to
cho dzi w tej fil mo wej ini cja ty -

wie: że by mło dy widz nie tyl ko
obej rzał hi sto rię, ale też coś
z niej wy niósł - emo cje, re flek -
sję, roz mo wę i być mo że waż -
ną lek cję na przy szłość.

W kwiet niu pro jekt do bie -
gnie koń ca, ale w pa mię ci wie -

lu uczniów zo sta ną nie tyl ko
ty tu ły fil mów. Zo sta nie coś
wię cej - do świad cze nie ki na,
któ re po tra fi uczyć, wzru szać
i na praw dę mó wić ję zy kiem
dzie ci i mło dzie ży.

KO

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Uczniowie przygotowali wzruszającą akademię.
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Pamięć, która wzrusza i uczy

Kino, które uczy i zostaje w pamięci
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W pamięci uczniów zostanie kino, które uczy.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
22 marca w świetlicy
wiejskiej przy
Ochotniczej Straży
Pożarnej
w Suchożebrach
odbyło się wyjątkowe
wydarzenie
przygotowane przez
Koło Gospodyń
Wiejskich „Aktywni
Sąsiedzi”.

Warsz ta ty wiel ka noc ne pod ha -
słem „Wiel ka noc ne Rę ko dzie ło
– Tra dy cja i No wo cze sność”
zgro ma dzi ły miesz kań ców gmi -
ny, któ rzy wspól nie po sta no wi li
wejść w przed świą tecz ny czas
w twór czy, ra do sny i pe łen in te -
gra cji spo sób.

Od sa me go po cząt ku da ło się
wy czuć wy jąt ko wą at mos fe rę
spo tka nia. By ło ser decz nie, ro -
dzin nie i bar dzo lo kal nie – do -
kład nie tak, jak lu bią miesz kań -
cy Su cho że brów. Uczest ni cy
mie li oka zję nie tyl ko roz wi jać
swo je umie jęt no ści ma nu al ne,

ale przede wszyst kim spę dzić
czas ra zem, po roz ma wiać i po -
czuć praw dzi we go du cha nad -
cho dzą cych świąt.

Pod czas warsz ta tów do ro śli
z du żym za an ga żo wa niem
two rzy li flo wer bo xy – ele ganc -
kie, świą tecz ne kom po zy cje
flo ry stycz ne, któ re łą czy ły tra -
dy cję z no wo cze snym po dej -
ściem do de ko ra cji. Pra ca przy
kwia tach po zwo li ła uczest ni -
kom na chwi lę wy ci sze nia, ale
tak że na roz wi ja nie kre atyw -

no ści i wy mia nę do świad czeń.
Z ko lei naj młod si uczest ni cy
warsz ta tów z en tu zja zmem
przy stą pi li do two rze nia palm
wiel ka noc nych. Dla dzie ci by ło
to nie tyl ko twór cze za ję cie, ale
rów nież oka zja do po zna nia
i kul ty wo wa nia lo kal nych tra -
dy cji zwią za nych z Nie dzie lą Pal -
mo wą. Wspól na pra ca dzie ci
i do ro słych po ka za ła, jak waż ne
są ta kie ini cja ty wy dla bu do wa -
nia wię zi mię dzy po ko le nio -
wych.

Ogrom nym za in te re so wa -
niem cie szy ła się przy go to wa -
na ścian ka fo to gra ficz na, przy
któ rej po wsta ło mnó stwo
zdjęć . Uśmie chy nie zni ka ły
z twa rzy uczest ni ków, a wspól -
ne fo to gra fie sta ły się pięk ną
pa miąt ką te go wy jąt ko we go
dnia. Ra dość, śmiech i po zy -
tyw na ener gia to wa rzy szy ły
wszyst kim przez ca łe wy da rze -
nie, two rząc at mos fe rę, któ rą
trud no opi sać sło wa mi. Pre zes
KGW „Ak tyw ni Są sie dzi” Edy ta

Ja go dziń ska pod kre śla ła zna cze -
nie spo tka nia, zwra ca jąc uwa gę
na je go wy miar in te gra cyj ny,
kul ty wo wa nie tra dy cji oraz
ogrom ną war tość współ pra cy
mię dzy człon ka mi Ko ła. Pod kre -
śla ła, że to wła śnie wspól ne za -
an ga żo wa nie, wza jem ne wspar -
cie i pra ca ze spo ło wa po zwa la ją
re ali zo wać ta kie ini cja ty wy
i two rzyć no wą, pięk ną tra dy cję
w lo kal nej spo łecz no ści. Zwró ci -
ła rów nież uwa gę, że wy da rze -
nie to jest do sko na łą oka zją do
po czu cia świą tecz nej at mos fe ry
i wspól ne go przy go to wa nia się
do nad cho dzą cych Świąt Wiel -
ka noc nych.

Sło wa te do sko na le od da ły
ideę wy da rze nia – bu do wa nie
wspól no ty, pie lę gno wa nie tra -
dy cji oraz two rze nie prze strze ni
do spo tkań i roz mów, któ re
w dzi siej szych cza sach są nie -
zwy kle cen ne.

Nie za bra kło tak że czę ści ar ty -
stycz nej. O wy jąt ko wy kli mat
za dbał ze spół Ba bie La to, któ re -
go wy stęp wpro wa dził uczest ni -
ków w świą tecz ny na strój. Mu -
zy ka do peł ni ła ca ło ści, two rząc
cie płe i ra do sne tło dla wspól ne -
go świę to wa nia.

W wy da rze niu uczest ni czy ły
rów nież przed sta wi ciel ki lo kal -

nych władz – Ka ta rzy na Pro ta -
ziuk, za stęp ca Wój ta Gmi ny Su -
cho że bry, Mar le na Ko sow ska,
dy rek tor Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry oraz oraz rad ni Gmi ny
Su cho że bry. Ich obec ność by ła
wy ra zem wspar cia dla ini cja tyw
spo łecz nych oraz do ce nie nia
pra cy lo kal nych or ga ni za cji.

Re ali za cja warsz ta tów by ła
moż li wa dzię ki wspar ciu Sa -
mo rzą du Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go, któ ry peł nił ro lę
part ne ra wy da rze nia.

Dzię ki te mu moż li we by ło
przy go to wa nie spo tka nia na
wy so kim po zio mie oraz za -
pew nie nie uczest ni kom róż no -
rod nych atrak cji.

To wy da rze nie po raz ko lej -
ny udo wod ni ło, że si ła lo kal nej
spo łecz no ści tkwi we wspól -
nym dzia ła niu, wza jem nym
wspar ciu i chę ci two rze nia cze -
goś ra zem. Su cho że bry po ka -
za ły, że tra dy cja mo że iść w pa -
rze z no wo cze sno ścią, a wspól -
ne chwi le – na wet te naj prost -
sze – ma ją ogrom ną war tość.

By ło pięk nie, twór czo i bar -
dzo ra do śnie.Mnó stwo uśmie -
chu, do bra ener gia i po czu cie
wspól no ty – do kład nie to, co
naj waż niej sze.

ID

Warsztaty, które połączyły pokolenia

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Suchożebry pokazały, że tradycja może iść w parze z nowoczesnością.
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GMINA
PRZESMYKI
Przesmyki dają jasny
sygnał: jeśli masz
świetne wyniki
w szkole, dużo
trenujesz albo
wygrywasz konkursy
plastyczne, gmina
dorzuci ci się do
kieszonkowego. Nowe
stypendia to konkretne
sumy, które mają
pokazać dzieciakom, że
warto się starać. 

Za sa dy są pro ste i przej rzy ste.
Jest czy sta na gro da za wy si łek,
przy zna wa na bez za glą da nia
w port fel opie ku nów, więc
o żad nej „za po mo dze” nie ma
mo wy. To po pro stu pre mia za
by cie do brym w tym, co się ro -
bi. Szan sę na fi nan so wy za -
strzyk ma każ dy, kto uczy się
w któ rejś z 2 pod sta wó wek na
te re nie gmi ny Prze smy ki. Co
cie ka we, nie trze ba być za mel -
do wa nym w sa mej gmi nie
– wy star czy, że co dzien nie sia da

się w ław ce w tu tej szej szko le.
– Lo kal ny Pro gram Wspie ra -

nia Edu ka cji Uzdol nio nych Dzie -
ci i Mło dzie ży zo stał przy go to -
wa ny, aby zmo ty wo wać
uczniów do roz sze rza nia swo jej
wie dzy oraz za in te re so wań
– tłu ma czy ła pod czas se sji 12
mar ca skarb nik Agniesz ka Prze -
strzel ska. – Bę dzie on re ali zo wa -
ny po przez wy pła tę sty pen diów
mo ty wa cyj nych za wy so kie wy -
ni ki w na uce, osią gnię cia ar ty -

stycz ne, spor to we oraz naj lep -
sze wy ni ki eg za mi nu ósmo kla -
si sty – do da ła.

Wójt Ma rek Za lew ski mówi,
że zdol ną mło dzież war to
wspie rać i za chę cać do zdro wej
ry wa li za cji. – My ślę, że wspar cie
fi nan so we gmi ny, któ re za pro -
po no wa li śmy, jest god ne za in -
te re so wa nia. Po roz mo wach
z rad ny mi uzna łem, że war to
prze zna czyć na ten cel środ ki
z bu dże tu gmi ny. Do tej po ry

funk cjo no wa ły tyl ko sty pen dia
przy zna wa ne de cy zją dy rek to ra
każ de go z na szych ze spo łów
szkół. Te raz uzu peł nia my je
cen tral nym, pre sti żo wym wy -
róż nie niem w ska li gmi ny.

Za oce ny i wy ni ki
Gmi na przy go to wa ła so lid ne

wspar cie dla pry mu sów. Je śli na
ko niec ro ku szkol ne go na świa -
dec twie po ja wi się śred nia ocen
przy naj mniej 5,3, uczeń mo że li -
czyć na 800 zł. Ale praw dzi wa
grat ka cze ka na ab so lut nie naj -
lep szych. Ten, kto „wy krę ci”
naj wyż szą śred nią w ca łej gmi -
nie (pod wa run kiem, że prze -
kro czy ona próg 5,6), zgar nie
okrą gły 1000 zł i pre sti żo wy ty -
tuł „Pry mu sa”. To naj wyż sza
staw ka w tej ka te go rii, o któ rą
war to po wal czyć do ostat nie go
dzwon ka.

Go rą co ro bi się też przy oka zji
eg za mi nów ósmo kla si sty. Wójt
przy po mi na, że do tej po ry sty -
pen dia dy rek to rów szkół ich nie
obej mo wa ły. Te raz gmi na przy -
go to wa ła spe cjal ne „po dium”
dla tych, któ rzy naj le piej po ra -
dzą so bie z te sta mi. Że by wejść
do gry o pie nią dze, trze ba po -
chwa lić się śred nią ze wszyst -
kich czę ści eg za mi nu na po zio -

mie co naj mniej 85%. Po tem za -
czy na się wal ka o krusz ce. „Zło -
ty Ab sol went”, czy li oso ba z naj -
lep szym wy ni kiem, do sta nie
1000 zł. Za dru gie miej sce gmi -
na pła ci 800 zł, a „brą zo wy” wy -
nik ozna cza 600 zł na gro dy.
War to więc po rząd nie przy ło żyć
się do po wtó rek przed eg za mi -
nem. – Gmi nie za le ży, że by ab -
sol wen ci na szych pod sta wó wek
po szli do do brych szkół – pod -
kre śla Ma rek Za lew ski.

Ale sa mo rzą dow cy z Prze -
smyk wie dzą, że ta lent moż na
mieć nie tyl ko do na uki. Dla te go
pie nią dze cze ka ją też na spor -
tow ców i ar ty stów. Je śli ktoś
wy gry wa kon kur sy, olim pia dy
czy za wo dy na szcze blu wo je -
wódz kim w po je dyn kę, mo że
wzbo ga cić się o 500 zł. Gmi na
do ce nia też grę ze spo ło wą. Je śli
ca ła dru ży na lub gru pa ar ty -
stycz na sta nie na po dium w ry -
wa li za cji, któ ra wy kra cza po za
po wiat, każ dy jej czło nek do sta -
nie po 200 zł. To świet na mo ty -
wa cja, że by nie od pusz czać tre -
nin gów czy prób chó ru na wet
wte dy, gdy po go da nie za chę ca
do wyj ścia z do mu.

For mal no ści – bez pa ni ki
Wnio sek o sty pen dium mo że

zło żyć dy rek tor szko ły (po na ra -
dzie z na uczy cie la mi), ale mo gą
to zro bić też sa mi ro dzi ce. Więk -
szość do ku men tów trze ba za -
nieść do urzę du gmi ny do 10
lip ca. Wy jąt kiem są wy ni ki eg za -
mi nu ósmo kla si sty – tu taj ro -
dzi ce ma ją 2 ty go dnie od ofi cjal -
ne go ogło sze nia wy ni ków, że by
zło żyć od po wied ni for mu larz.
Trze ba tyl ko pa mię tać o do łą -
cze niu ko pii świa dectw czy dy -
plo mów. Pie nią dze nie prze pad -
ną – gmi na obie cu je, że co ro ku
bę dzie re zer wo wać na ten cel
fun du sze w swo im bu dże cie. Je -
śli wszyst ko pój dzie do brze,
prze lew wy lą du je na kon cie do
koń ca wrze śnia, aku rat na za -
kup no we go sprzę tu czy przy bo -
rów na ko lej ny rok na uki. Ro -
dzi ce mu szą jed nak trzy mać rę -
kę na pul sie i dzia łać szyb ko, po -
nie waż na zło że nie od po wied -
nie go wnio sku w urzę dzie ma ją
tyl ko dwa ty go dnie od mo men -
tu, gdy wy ni ki eg za mi nu ofi cjal -
nie uj rzą świa tło dzien ne.

Na mar co wej se sji rad ni
gmin ni przy ję li uchwa łę o usta -
no wie niu Lo kal ne go Pro gra mu
Wspie ra nia Edu ka cji Uzdol nio -
nych Dzie ci i Mło dzie ży jed no -
gło śnie. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360Przesmyki

Kasa za piątki i medale
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GMINA
WIŚNIEW
29 marca Skwer 600-
lecia w Wiśniewie
wypełni się zapachem
domowych wypieków
i kolorami pisanek. IX
Jarmark Wielkanocny
to doskonała okazja, by
wspólnie z rodziną
poczuć atmosferę
zbliżających się świąt
i wesprzeć lokalnych
twórców.

Wy da rze nie roz pocz nie się
o godz. 10.00, a ofi cjal ne otwar -
cie za pla no wa no na godz.
13.00. Jak co ro ku, w Nie dzie lę
Pal mo wą miesz kań cy spo tka ją
się przed urzę dem gmi ny, by ce -
le bro wać tra dy cję i cie szyć się
wio sen ną au rą.

Na od wie dza ją cych cze kać bę -
dzie kier masz po traw wiel ka -
noc nych oraz sto iska re gio nal -
nych pro du cen tów i rę ko dziel -
ni ków. Bę dzie moż na ku pić
świą tecz ne de ko ra cje, spró bo -
wać ma zur ków, bab i in nych
do mo wych przy sma ków, a tak -
że zna leźć nie po wta rzal ne ozdo -
by na wiel ka noc ny stół.

W pro gra mie zna la zło się
rów nież roz strzy gnię cie kon -
kur su pla stycz ne go “Kur cza -
czek Wiel ka noc ny Ocza mi Dziec -
ka”. Za da niem mło dych uczest -

ni ków by ło przy go to wa nie prac
w for ma cie mi ni mum A4, wy -
ko na nych do wol ną tech ni ką.
Na ro dzi ców cze kać bę dą warsz -
ta ty zdo bie nia pi sa nek, któ re
za koń czą się kon kur sem z na -
gro da mi - ide al ny spo sób, by za -
in spi ro wać się do wła snych
świą tecz nych przy go to wań. Nie
za brak nie tak że wy stę pów ar ty -
stycz nych.

- W Nie dzie lę Pal mo wą od bę -
dzie się wy jąt ko we wy da rze nie

w na szej gmi nie. Jak co ro ku
spo tka my się na Skwe rze 600 -
le cia, by uczest ni czyć w Jar -
mar ku Wiel ka noc nym. Za pra -
sza my tam, gdzie tra dy cja spo -
ty ka się z wio sen ną ra do ścią -
za chę ca ją wójt Bar ba ra Ry ba -
czew ska i dy rek tor GOK An na
Kasz czyc.

To bę dzie ide al na oka zja, by
spę dzić czas z ro dzi ną, po znać
lo kal nych twór ców i przy go to -
wać się do Wiel ka no cy. KO

Czas na jarmark! Ruszyła rekrutacja

GMINA
WODYNIE
23 marca podpisano
umowę na realizację
inwestycji pod nazwą
„Termomodernizacja
budynku komunalnego
w miejscowości
Seroczyn”. To kolejny
krok w kierunku
poprawy jakości
infrastruktury
komunalnej na terenie
gminy. Wartość
zaplanowanych robót
budowlanych wynosi 1
284 210 zł brutto.

Umo wę pod pi sa li przed sta wi -
cie le wy ko naw cy oraz Gmi ny
Wo dy nie, któ rą re pre zen to wał
wójt Woj ciech Kle pac ki.

— To bar dzo waż na in we sty cja
dla na szej gmi ny. Nie tyl ko po pra -
wi wa run ki ży cia miesz kań ców, ale
rów nież pod nie sie stan dard funk -
cjo no wa nia Ośrod ka Zdro wia. Sta -
wia my na roz wią za nia ener go osz -
częd ne i trwa łe, któ re przy nio są re -

al ne ko rzy ści na la ta — pod kre ślił
wójt Woj ciech Kle pac ki. — Za le ży
nam, aby na sze obiek ty ko mu nal ne
by ły no wo cze sne, bez piecz ne
i przy ja zne za rów no dla miesz kań -
ców, jak i śro do wi ska.

Za kres in we sty cji
Pla no wa na in we sty cja ma

cha rak ter kom plek so wy i obej -
mu je sze reg prac mo der ni za cyj -
nych, któ rych głów nym ce lem
jest po pra wa efek tyw no ści
ener ge tycz nej bu dyn ku oraz
pod nie sie nie je go stan dar du
tech nicz ne go. Co istot ne, obiekt
po za koń cze niu prac za cho wa
swo ją do tych cza so wą funk cję
– na dal bę dzie peł nił ro lę bu -
dyn ku ko mu nal ne go z lo ka la mi
miesz kal ny mi oraz czę ścią prze -
zna czo ną dla Ośrod ka Zdro wia.
Układ funk cjo nal ny i prze zna -
cze nie po miesz czeń nie ule gną
zmia nie, co za pew ni cią głość
użyt ko wa nia obiek tu.

Jed ną z klu czo wych zmian
bę dzie mo der ni za cja sys te mu
ogrze wa nia. Do tych cza so wa ko -
tłow nia ole jo wa zo sta nie za stą -
pio na no wo cze sną ko tłow nią
ga zo wą, co po zwo li nie tyl ko na
zwięk sze nie efek tyw no ści ener -
ge tycz nej, ale rów nież ogra ni -
cze nie emi sji za nie czysz czeń

i ob ni że nie kosz tów eks plo ata -
cyj nych w przy szło ści.

Za kres ro bót obej mu je tak że
pra ce we wnętrz ne, w tym re -
mont kla tek scho do wych. Ich
od no wie nie przy czy ni się do po -
pra wy es te ty ki czę ści wspól -

nych bu dyn ku oraz zwięk sze nia
kom for tu co dzien ne go użyt ko -
wa nia przez miesz kań ców.

Istot nym ele men tem in we -
sty cji bę dzie wy ko na nie do cie -
ple nia ścian ze wnętrz nych wraz
z izo la cją ścian fun da men to -

wych oraz czę ści ścian piw nicz -
nych. Dzia ła nia te zna czą co
ogra ni czą stra ty cie pła, co bez -
po śred nio prze ło ży się na po -
pra wę bi lan su ener ge tycz ne go
bu dyn ku. Od no wio na ele wa cja
nada obiek to wi spój ny i es te -

tycz ny wy gląd, wpi su ją cy się
w stan dar dy współ cze sne go bu -
dow nic twa.

Do dat ko wo za pla no wa no
wy mia nę po kry cia da cho we go
oraz do cie ple nie stro pu pod da -
sza. Pra ce te bę dą mia ły istot ny
wpływ na zwięk sze nie efek tyw -
no ści ener ge tycz nej ca łe go
obiek tu, a tak że po pra wę je go
trwa ło ści i od por no ści na wa -
run ki at mos fe rycz ne.

Kom fort użyt ko wa nia
Re ali za cja in we sty cji zo sta ła

za pla no wa na na okres ośmiu
mie się cy od dnia pod pi sa nia
umo wy. W tym cza sie pro wa -
dzo ne bę dą ko lej ne eta py prac,
któ re bę dą re ali zo wa ne w spo -
sób za pew nia ją cy moż li wie naj -
mniej sze utrud nie nia dla miesz -
kań ców oraz użyt kow ni ków
Ośrod ka Zdro wia.

Wła dze gmi ny za po wia da ją,
że o po stę pach re ali za cji za da -
nia bę dą na bie żą co in for mo -
wać miesz kań ców. In we sty cja
w Se ro czy nie to ko lej ny przy -
kład dzia łań sa mo rzą du ukie -
run ko wa nych na po pra wę ja ko -
ści ży cia lo kal nej spo łecz no ści
oraz roz wój no wo cze snej i ener -
go osz częd nej in fra struk tu ry.

ID

Ważna inwestycja na start

GMINA
WIŚNIEW
Rodzice małych dzieci
wreszcie mogą
odetchnąć z ulgą.
Ruszyła pierwsza
w historii rekrutacja do
nowego, gminnego
żłobka. Czasu na
złożenie wniosku jest
niewiele - termin mija
10 kwietnia.

To in we sty cja, na któ rą
mło de ro dzi ny cze ka ły od lat.
No wy żło bek przy ul. Ta de -
usza Ko ściusz ki otwo rzy swo -
je po dwo je we wrze śniu
i przyj mie 32 ma lu chów
w wie ku od ukoń cze nia 20.
ty go dnia ży cia do 3 lat. Pla -
ców ka ma być od po wie dzią
na re al ne po trze by miesz kań -
ców, uła twia jąc ro dzi com po -
wrót do pra cy. - To ko lej ny
krok w stro nę re al ne go
wspar cia mło dych ro dzin. No -
wa pla ców ka za pew ni dzie -
ciom pro fe sjo nal ne i kom for -
to we wa run ki - pod kre śla
wójt Bar ba ra Ry ba czew ska.

Gmi na się gnę ła po środ ki
z rzą do we go pro gra mu “Ak -
tyw ny Ma luch 2022-2029”. Po -
zy ska ne po nad 3 mln zł po -
zwo li ło nie tyl ko do koń czyć
bu do wę, ale też spo koj nie my -
śleć o bie żą cym funk cjo no wa -
niu żłob ka.

Stan dard pla ców ki ro bi wra -
że nie. Po wstał par te ro wy bu -
dy nek, w peł ni przy sto so wa ny
do po trzeb naj młod szych.
Obiekt zo sta nie kom plek so wo
wy po sa żo ny - w me ble, sprzęt
ku chen ny, sa ni tar ny, a tak że
w za baw ki i po mo ce dy dak -
tycz ne. Te ren wo kół jest ogro -
dzo ny, bez piecz ny, z no wym
pla cem za baw.

W pierw szej ko lej no ści do
żłob ka przyj mo wa ne bę dą dzie -

ci, któ rych ro dzi ce lub opie ku -
no wie praw ni miesz ka ją na te -
re nie gmi ny Wi śniew. Wnio ski
re kru ta cyj ne są do po bra nia na
stro nie in ter ne to wej gmi ny
oraz w biu rze re kru ta cji w Urzę -
dzie Gmi ny (II pię tro, po ko je
205 lub 211). Wy peł nio ne do ku -
men ty moż na skła dać oso bi ście
lub py tać o szcze gó ły pod nu me -
rem te le fo nu: 25 308 13 00
(wew. 122). Osta tecz ny ter min
upły wa 10 kwiet nia. KO

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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In we sty cja ma cha rak ter kom plek so wy i obej mu je sze reg prac mo der ni za cyj nych

Termin mija 10 kwietnia.
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Jarmark to okazja do wsparcia lokalnych twórców.
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Powstanie klub dziecięcy

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Prezent od ministerstwa

Życie w regionie

GMINA
PAPROTNIA
Gmina podpisała
umowę z wykonawcą
na utworzenie klubu
dziecięcego w Hołubli.

War tość in we sty cji to po nad 1,7
mln zł. 

Jak pod kre śla wójt Le szek
Trę bic ki, to ko lej ny waż ny krok
w roz wo ju gmi ny Pa prot nia.
– Przed na mi ogrom pra cy. Za -
czy na my re mont ge ne ral ny bu -
dyn ku „Agro no mów ki” w Ho łu -
bli. W ra mach przed się wzię cia
zo sta nie zmie nio ny spo sób
użyt ko wa nia czę ści po miesz -
czeń ist nie ją ce go bu dyn ku
miesz kal ne go na po trze by klu -
bu dzie cię ce go – za po wia da. 

Pro jekt obej mu je wy mia nę
sto lar ki okien no -drzwio wej, do -
cie ple nie stro po da chu i ścian

ze wnętrz nych wraz z wy ko na -
niem no wych tyn ków ele wa cyj -
nych. Wy re mon to wa ne zo sta ną
po sadz ki, ścia ny i stro py. W pla -

nach jest tak że wy mia na po kry -
cia da chu wraz z ob rób ką de kar -
ską i oryn no wa niem. Po ja wi się
no wa in sta la cja elek trycz na.

Przed bu dyn kiem po wsta nie
plac za baw oraz no we ogro dze -
nie.

– To in we sty cja nie zwy kle
po trzeb na dla mło dych ro dzin.
W na szej gmi nie po wsta nie 20
no wych miejsc opie ki dla dzie ci
do lat 3. No wo cze sna pla ców ka
bę dzie słu żyć nie tyl ko miesz -
kań com gmi ny, ale rów nież ro -
dzi nom z oko licz nych miej sco -
wo ści – pod kre śla wójt Trę bic ki. 

Re ali za cja przed się wzię cia
jest współ fi nan so wa na ze środ -
ków Kra jo we go Pla nu Od bu do -
wy w ra mach pro gra mu „Ak -
tyw ny Ma luch 2022-2029”. To
je den z ele men tów po li ty ki
wspie ra nia ro dzin. Dzię ki ta kim
in we sty cjom sa mo rzą dy mo gą
roz wi jać in fra struk tu rę opie ki
nad naj młod szy mi, uła twia jąc
ro dzi com po wrót na ry nek pra -
cy i za pew nia jąc dzie ciom bez -
piecz ne oraz przy ja zne wa run ki
roz wo ju.

OPR. KO

GMINA
DOMANICE
Flota pojazdów urzędu
gminy powiększyła się
o jeden pojazd. 

Gmi nie uda ło się po zy skać
nie od płat nie sa mo chód oso -
bo wy mar ki Sko da Su perb
z Mi ni ster stwa Spraw We -
wnętrz nych i Ad mi ni stra cji.

Po jazd bę dzie wy ko rzy sty -
wa ny do ce lów służ bo wych

przez pra cow ni ków urzę du
gmi ny oraz Gmin ne go Ośrod -
ka Po mo cy Spo łecz nej. 

– Wiel kie po dzię ko wa nia
dla Mi ni ster stwa Spraw We -
wnętrz nych i Ad mi ni stra cji
za współ pra cę przy pro ce du -

rze po zy ska nia po jaz du – czy -
ta my na pro fi lu gmi ny w me -
diach spo łecz no ścio wych.

OPR. KO

Kronika kryminalna

Mocny weekend na drogach
Sie dlec cy po li cjan ci w cią gu za le d wie dwóch dni – 20 i 21
mar ca – za trzy ma li pię ciu kie ru ją cych, któ rzy zde cy do wa li
się wsiąść za kie row ni cę mi mo obo wią zu ją cych prze pi sów.
Czte rech z nich pro wa dzi ło po jaz dy pod wpły wem al ko ho -
lu, a je den zła mał są do wy za kaz kie ro wa nia. Naj wyż szy
wy nik ba da nia al ko ma tem wska zał aż 3 pro mi le al ko ho lu
w or ga ni zmie.
Funk cjo na riu sze Ko men dy Miej skiej Po li cji w Sie dl cach
oraz pod le głych jed no stek pro wa dzą sta łe dzia ła nia ma ją -
ce na ce lu po pra wę bez pie czeń stwa na dro gach. Jak pod -
kre śla ją mun du ro wi, mi mo licz nych ape li wciąż nie
bra ku je osób, któ re lek ce wa żą obo wią zu ją ce prze pi sy i de -
cy du ją się na jaz dę po al ko ho lu.
Do pierw sze go za trzy ma nia do szło w miej sco wo ści Bor ki
Sie dlec kie. Po li cjan ci z Ko mi sa ria tu Po li cji w Mo ko bo dach
za trzy ma li 50 -let nie go kie row cę volks wa ge na. Ba da nie wy -
ka za ło u nie go aż 3 pro mi le al ko ho lu. Po jazd zo stał od ho -
lo wa ny na par king, a męż czy zna po wy ko na niu czyn no ści
zo stał zwol nio ny.
Ko lej na in ter wen cja mia ła miej sce w Gro dzi sku w gmi nie
Zbu czyn. Funk cjo na riu sze za trzy ma li 35 -let nie go oby wa te -
la Bia ło ru si, któ ry kie ro wał je epem, ma jąc 1,6 pro mi la al -
ko ho lu w or ga ni zmie. Męż czy zna zo stał za trzy ma ny do
wy trzeź wie nia i dal szych czyn no ści, na to miast po jazd
prze ka za no oso bie wska za nej.
Trze cie go nie trzeź we go kie ru ją ce go ujaw nio no na tra sie
A2 w re jo nie miej sco wo ści Po la ki. 49 -let ni miesz ka niec
gmi ny Ko ma rów ka Pod la ska pro wa dził for da, ma jąc 0,6
pro mi la al ko ho lu. Po li cjan ci za trzy ma li mu pra wo jaz dy,
a po za koń cze niu czyn no ści zo stał zwol nio ny.
Do ko lej ne go zda rze nia do szło w miej sco wo ści Ko tuń. 28 -
let ni kie row ca to yo ty, naj praw do po dob niej nie do sto so -
wał pręd ko ści do wa run ków ru chu, stra cił pa no wa nie nad
po jaz dem i wje chał do ro wu. Ba da nie wy ka za ło 0,8 pro mi -
la al ko ho lu. Męż czy zna zo stał za trzy ma ny i osa dzo ny
w po li cyj nym aresz cie do cza su wy trzeź wie nia oraz wy ja -
śnie nia spra wy.
Ostat ni z za trzy ma nych zo stał skon tro lo wa ny w miej sco -
wo ści Kor czew. Funk cjo na riu sze z Ko mi sa ria tu Po li cji
w Mor dach ujaw ni li, że 34 -let ni kie row ca for da pro wa dził
po jazd mi mo obo wią zu ją ce go za ka zu są do we go. Męż czy -
zna był trzeź wy, jed nak za zła ma nie orze cze nia są du od po -
wie przed wy mia rem spra wie dli wo ści.

Nielegalne papierosy
i alkohol zabezpieczone
Po li cjan ci z Wy dzia łu do wal ki z Prze stęp czo ścią Eko no -
micz ną Ko men dy Miej skiej Po li cji w Sie dl cach prze pro wa -
dzi li sku tecz ną ak cję wy mie rzo ną w nie le gal ny han del
wy ro ba mi ak cy zo wy mi. W jej wy ni ku za bez pie czo no
znacz ne ilo ści pa pie ro sów, ty to niu oraz al ko ho lu bez wy -
ma ga nych zna ków ak cy zy. Stra ty Skar bu Pań stwa osza co -
wa no na bli sko 340 ty się cy zło tych.
Do za trzy ma nia do szło w so bo tę, 21 mar ca. Funk cjo na riu -
sze, dzia ła jąc na pod sta wie wła snych usta leń ope ra cyj -
nych, uję li 43 -let nie go miesz kań ca Sie dlec po dej rze wa ne go
o udział w nie le gal nym pro ce de rze.
Pod czas prze szu ka nia wy naj mo wa ne go przez męż czy znę
ga ra żu oraz użyt ko wa ne go przez nie go sa mo cho du mun -
du ro wi na tra fi li na du żą ilość nie le gal nych wy ro bów ak cy -
zo wych. Łącz nie za bez pie czo no 7758 pa czek pa pie ro sów
róż nych ma rek bez pol skich zna ków ak cy zy, 38,5 ki lo gra -
ma kra jan ki ty to nio wej oraz 16,5 li tra al ko ho lu o mo cy 96
pro cent, któ re go po cho dze nie nie zo sta ło usta lo ne.
We dług wstęp nych wy li czeń, uszczu ple nia po dat ko we wy -
ni ka ją ce z nie le gal nej dzia łal no ści wy no szą bli sko 340 ty -
się cy zło tych. Za trzy ma ny usły szał już za rzu ty z ko dek su
kar ne go skar bo we go. Gro zi mu wy so ka grzyw na, a na wet
ka ra po zba wie nia wol no ści. RED/ID

SIEDLCE
W dniach 21–22 marca
rozegrano Drużynowe
Mistrzostwa Mazowsza
Juniorów w szachach.
Znakomicie
zaprezentowali się
zawodnicy Klubu
Szachowego „Skoczek”
Siedlce, zdobywając
dwa srebrne medale
i osiągając liczne
indywidualne sukcesy.

Czy w sza chy moż na grać dru ży -
no wo? Od po wie dzią na to py ta -
nie są Dru ży no we Mi strzo stwa
Ma zow sza Ju nio rów, któ re od -
by ły się w dniach 21–22 mar ca
2026 ro ku. W roz gryw kach
udział wzię ły ze spo ły z ca łe go
re gio nu, a każ da dru ży na skła -
da ła się z sze ściu za wod ni ków:
dwóch chłop ców do lat 18,
dwóch chłop ców do lat 14 oraz
dwóch dziew cząt (do lat 18 i do
lat 14).

W ry wa li za cji uczest ni czy ły
dru ży ny z III i IV li gi. W III li dze
za gra ło 17 ze spo łów, na to miast
w IV li dze aż 60 dru żyn, co łącz -
nie da ło im po nu ją cą licz bę bli -
sko 400 mło dych sza chi stek
i sza chi stów.

Klub Sza cho wy „Sko czek” Sie -
dl ce wy sta wił trzy dru ży ny

– jed ną w III li dze oraz dwie
w IV li dze. Za wod ni cy z Sie dlec
nie tyl ko ry wa li zo wa li na wy so -
kim po zio mie, ale rów nież wró -
ci li z za wo dów z me da la mi.

Naj więk sze suk ce sy od nie śli
mło dzi re pre zen tan ci klu bu,
zdo by wa jąc dwa srebr ne me -
da le:

Srebr ny me dal na 1. sza chow -
ni cy (chłop cy do lat 18) w III li -
dze wy wal czył Jan Ła go dzin ze
II Li ceum Ogól no kształ cą ce go
w Sie dl cach (Kró lów ka). Za wod -
nik za jął 12. miej sce wśród 111
uczest ni ków.

Dru gi srebr ny me dal, tym ra -
zem na 3. sza chow ni cy (chłop cy
do lat 14) w IV li dze, zdo był Prze -
my sław Nie dzia łek ze Szko ły
Pod sta wo wej nr 10 w Sie dl cach.

W kla sy fi ka cji ge ne ral nej upla -
so wał się na 18. miej scu spo -
śród 386 za wod ni ków.

War to pod kre ślić rów nież
in ne bar dzo do bre wy ni ki za -
wod ni ków „Skocz ka” Sie dl ce.
W III li dze na 1. sza chow ni cy
Szy mon Zda now ski ze Szko ły
Pod sta wo wej w Wi śnie wie za -
jął 5. miej sce, a na 4. sza chow -
ni cy Kac per Pie trzak ze Szko ły
Pod sta wo wej w No wych Iga -
niach rów nież za koń czył ry wa -
li za cję na 5. po zy cji.

W IV li dze Prze my sław Nie -
dzia łek uzy skał awans na wyż -
szą ka te go rię sza cho wą, co sta -
no wi waż ny krok w je go spor to -
wym roz wo ju. Z ko lei Mal wi na
Czaj ka ze Szko ły Pod sta wo wej
nr 10 w Sie dl cach osią gnę ła bar -

dzo do bry wy nik, zdo by wa jąc
5,5 punk tu w 7 par tiach i zaj mu -
jąc 36. miej sce na 386 uczest ni -
ków. Rów nież Ame lia Py tlak ze
Szko ły Pod sta wo wej w Su cho że -
brach uzy ska ła awans na wyż -
szą ka te go rię sza cho wą.

Osią gnię cia mło dych za wod -
ni ków po twier dza ją sku tecz -
ność pra cy szko le nio wej pro wa -
dzo nej w Klu bie Sza cho wym
„Sko czek” Sie dl ce oraz wy so ki
po ziom roz wo ju lo kal nych ta -
len tów.

Dzia łal ność klu bu i suk ce sy
je go za wod ni ków to po wód do
du my dla ca łe go śro do wi ska
sza cho we go w Sie dl cach. Ży czy -
my dal szych suk ce sów i ko lej -
nych me da li w przy szłych roz -
gryw kach. ID
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Sukcesy szachistów

Osiągnięcia młodych zawodników potwierdzają skuteczność pracy szkoleniowej prowadzonej w Klubie
Szachowym „Skoczek”.
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Kontrabanda w Siedlcach. Straty: 340 tys. zł.
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Wartość inwestycji to ponad 1,7 mln zł. 
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www.zyciedleckie.pl

Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  27 mar ca 2026 |         13

NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drob ne kar to fle,
tel.799 228 833

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PI :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po ma lu ję po ko je, uło żę te ra -
ko tę, gla zu rę, Sie dl ce i oko li ce,
tel. 794 602 653

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

Ogłoszenia drobne

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia
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PIŁKA RĘCZNA
Juniorki Młodsze MKS
Pogoń Siedlce odniosły
imponujący sukces,
zajmując pierwsze
miejsce w turnieju 1/16
finału Mistrzostw
Polski, który odbył się
w dniach 13–15 marca
w Łodzi. Zespół
zakończył rywalizację
z kompletem
zwycięstw, pewnie
awansując do kolejnej
rundy rozgrywek.

Sie dl czan ki wy gra ły wszyst kie
trzy spo tka nia, pre zen tu jąc wy -
so ką sku tecz ność i ze spo ło wy
cha rak ter. W pierw szym me czu
po ko na ły MKS Lub tech Ener go
Lu blin 34:24. Na stęp nie, po
emo cjo nu ją cym po je dyn ku,
zwy cię ży ły z CHKS Łódź 35:33.
W ostat nim star ciu tur nie ju

oka za ły się lep sze od Ru chu
Cho rzów, wy gry wa jąc 35:30.

Łącz nie dru ży na zdo by ła aż
104 bram ki, co po twier dza jej

du żą si łę ofen syw ną. Naj sku -
tecz niej szą za wod nicz ką by ła
Ame lia Kuk, au tor ka 25 tra -
fień. Wy so ką for mę strze lec ką

za pre zen to wa ły rów nież Alek -
san dra Ja ro sie wicz (19 bra -
mek) oraz Alek san dra Żu ber
(17). Wśród wy róż nia ją cych się

za wod ni czek zna la zły się tak że
Han na Mu szyń ska (11), Alek -
san dra Ma gnu szew ska (10),
Pa try cja Szcze pa nik (10) oraz
Ju lia Fiuk (7).

Na uwa gę za słu gu je rów nież
bar dzo do bra po sta wa bram -
kar ki San dry Okniń skiej, któ ra
osią gnę ła sku tecz ność in ter -
wen cji na po zio mie 44,4%,
zna czą co przy czy nia jąc się do
koń co we go suk ce su dru ży ny.

Ze spół Po go ni Sie dl ce wy stą -
pił w skła dzie: San dra Okniń -
ska, Ni na Ku lik, Ol ga Sien kie -
wicz, Ju lia Tar kow ska, Ma ria
Żbik, Ali cja Że la zo, Ju lia Bła żej -
czyk, Ma tyl da Pi wo war czyk,
Lau ra Hu ber, Li lia na Gdu la,
Emi lia Mą dra, Alek san dra Ma -
gnu szew ska, Alek san dra Żu -
ber, Alek san dra Ja ro sie wicz,
Han na Mu szyń ska, Pa try cja
Szcze pa nik, Ame lia Kuk oraz
Ju lia Fiuk. Dru ży nę pro wa dzi li
tre ne rzy Mi chał Klu czek i Ja -
kub Al tin.

Dzię ki zwy cię stwu w gru pie
sie dlec ki klub uzy skał rów nież

pra wo or ga ni za cji tur nie ju 1/8
fi na łu Mi strzostw Pol ski, któ ry
od bę dzie się w dniach 17–19
kwiet nia w Sie dl cach. Za wo dy
ro ze gra ne zo sta ną w ha li „Sa -
mo cho dów ki” przy ul. Po pie -
łusz ki 8 i bę dą pierw szym ta -
kim wy da rze niem tej ran gi
w hi sto rii mia sta.

W tur nie ju wy stą pią czte ry
ze spo ły: MKS Po goń Sie dl ce,
SMS Za głę bie I Lu bin, MTS Kwi -
dzyn oraz SPR Hand ball Rze -
szów.

Or ga ni za cję wy da rze nia
wspie ra Agen cja Roz wo ju Mia -
sta Sie dl ce, któ ra udo stęp ni ła
obiekt spor to wy. Klub kie ru je
tak że po dzię ko wa nia do ro dzi -
ców oraz ki bi ców za nie ustan -
ne wspar cie.

Nad cho dzą cy tur niej za po -
wia da się ja ko du że świę to pił -
ki ręcz nej w re gio nie i szan sa
dla mło dych za wod ni czek na
dal szy roz wój oraz wal kę
o awans do ko lej nych eta pów
mi strzostw.

RED/ID

SIATKÓWKA
W sobotę, 21 marca,
przed własną
publicznością siatkarze
KPS Siedlce odnieśli
bardzo ważne
zwycięstwo w 28.
kolejce PLS 1. Ligi.
Siedlczanie pokonali
BBTS Bielsko-Biała 3:1
(25:23, 18:25, 25:20,
25:15), rewanżując się
za porażkę 0:3
z pierwszego
spotkania.

Go spo da rze, zaj mu ją cy przed
me czem 8. miej sce w ta be li,
wie dzie li, jak istot ne jest utrzy -

ma nie kon cen tra cji. Róż ni ce
punk to we w li dze są nie wiel kie,
dla te go każ de zwy cię stwo ma
ogrom ne zna cze nie w kon tek -
ście koń ców ki se zo nu. Rów nież

BBTS miał swo je ce le i li czył na
po pra wę po zy cji.

Pierw szy set le piej roz po czę li
sie dl cza nie, któ rzy szyb ko ob ję li
pro wa dze nie. Do brze funk cjo -

no wa ła za gryw ka, a punk ty
zdo by wa ne przez Prze my sław
Kup ka po zwa la ły utrzy mać
prze wa gę. Go ście nie od pusz -
cza li i dzię ki grze m.in. Szy mona

Ro macia sta ra li się od ra biać
stra ty, jed nak to KPS wy grał tę
par tię 25:23.

Dru gi set na le żał już do go ści.
BBTS po pra wił sku tecz ność,
szcze gól nie w za gryw ce, i od po -
ło wy se ta prze jął ini cja ty wę. Mi -
mo prób ze stro ny KPS -u, to
dru ży na z Biel ska -Bia łej wy gra ła
25:18.

Ko lej ne dwa se ty to już wy -
raź na prze wa ga go spo da rzy.
Sie dl cza nie wró ci li do swo jej
gry, do brze funk cjo no wał atak,
w któ rym wy róż nia li się Kup -
ka oraz Mi ko łaj Misz czuk.
Świet nie spi sy wał się tak że Mi -
chał Ko złow ski, któ ry był bar -
dzo sku tecz ny w blo ku i zo stał
wy bra ny MVP spo tka nia.

KPS kon tro lo wał prze bieg
trze cie go i czwar te go se ta, wy -
gry wa jąc je ko lej no 25:20

i 25:15, nie da jąc ry wa lom
więk szych szans na od wró ce -
nie lo sów me czu.

Na szcze gól ne wy róż nie nie
za słu gu ją rów nież ki bi ce, któ -
rzy przez ca ły mecz gło śno
wspie ra li swo ją dru ży nę. Ich
do ping był wy raź nie sły szal ny
i miał re al ny wpływ na grę ze -
spo łu, szcze gól nie w klu czo -
wych mo men tach.

Zwy cię stwo 3:1 to dla KPS
Sie dl ce nie tyl ko waż ne punk -
ty, ale tak że po twier dze nie, że
ze spół z na sze go re gio nu ma
w so bie du ży po ten cjał i spor -
to wą si łę. Gra jąc przed wła sną
pu blicz no ścią, sie dl cza nie po -
ka za li cha rak ter, kon se kwen -
cję i umie jęt ność wal ki w trud -
nych mo men tach, co da je so -
lid ne pod sta wy przed ko lej ny -
mi spo tka nia mi. RED/ID

Pogoń z kompletem zwycięstw

Nie do zatrzymania - pewna wygrana 
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Grając przed własną publicznością, siedlczanie pokazali charakter, konsekwencję i umiejętność walki.
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Siedlczanki wygrały wszystkie trzy spotkania, prezentując wysoką skuteczność i zespołowy charakter. 

F
O

T
: 

H
A

N
D

B
A

L
L
 M

K
S
 P

O
G

O
Ń

 S
IE

D
L
C

E

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Życie regionalnego sportu

eprasa.pl 2dcf17921b



REGION
W Branżowym
Centrum Umiejętności
nr 1 w Siedlcach
w Dziedzinie Elektryka
wiedzą, że człowiek
uczy się całe życie. BCU
otwiera więc drzwi do
świata elektryki,
elektroniki,
elektromechaniki oraz
mechatroniki
– i uczniom, i tym,
którzy chcą jeszcze
bardziej poszerzać
swoje kompetencje.

Jak przy po mi na Mał go rza ta Szy -
ma niuk -Kruk, dy rek tor Cen -
trum Kształ ce nia Bran żo we go
w Sie dl cach, Bran żo we Cen -
trum Umie jęt no ści nr 1 w Sie dl -
cach w Dzie dzi nie Elek try ka po -
wsta ło w ra mach pro jek tu
„Utwo rze nie i funk cjo no wa nie
Bran żo we go Cen trum Umie jęt -
no ści bran ży elek tro ener ge tycz -
nej” w któ rym Li de rem jest Mia -
sto Sie dl ce, part ne rem bran żo -
wym Sto wa rzy sze nie Elek try -
ków Pol skich, a part ne ra mi do -
dat ko wy mi fir ma ASAJ sp. z o.o.
oraz Po li tech ni ka Byd go ska im.
Ja na i Ję drze ja Śnia dec kich .

Pra wie na me cie
Pro jekt (utwo rze nie i funk cjo -

no wa nie BCU) trwa od 1 stycz -
nia 2023 r. do 30 czerw ca 2026
r. Przed się wzię cie zre ali zo wa no
dzię ki 13 mln zł wspar cia z Kra -
jo we go Pla nu Od bu do wy i po -
nad 3,5 mln od Mia sta Sie dl ce,
któ ry jest or ga nem pro wa dzą -
cym BCU nr 1 w Dzie dzi nie Elek -
try ka.

W ca łym kra ju Cen tra ta kie
jak to po wsta ją w ze spo łach
edu ka cyj nych, czę sto za wo do -
wych lub przy ze spo łach szkół.
Ich ofer ta skie ro wa na jest do:
uczniów i stu den tów nie pra cu -
ją cych (do 24. ro ku ży cia), na -
uczy cie li za wo du i do ro słych
pra cu ją cych do 64. ro ku ży cia
włącz nie.

Obec nie Bran żo we Cen trum
Umie jęt no ści nr 1 w Sie dl cach
w Dzie dzi nie Elek try ka ofe ru je
14 kur sów. Do tej po ry kur sy
w BCU nr 1 w Sie dl cach ukoń -
czy ło po nad 430 osób. Szko le -
nia trwa ją po 30, 50 lub 60 go -
dzin, co w prak ty ce ozna cza
zwy kle kil ka week en dów.
Wszyst kie kur sy są bez płat ne.

– Je ste śmy już na ukoń cze niu
pro jek tu, a więc ma my za so bą
utwo rze nie BCU i je ste śmy
w trak cie prze szko le nia od po -
wied niej licz by osób, tj. do ce lo -
wo 790 – in for mu je To masz
Nie dziół ka, za stęp ca ko or dy na -
to ra w BCU nr 1 w Sie dl cach.
 –BCU nr 1 uzy ska ło pra wo nada -
wa nia upraw nień elek trycz -
nych SEP G1 kie ro wa nych do
osób, któ re na co dzień zaj mu ją
się eks plo ata cją lub do zo rem
urzą dzeń elek trycz nych oraz in -
sta la cja mi i sie cia mi elek tro -
ener ge tycz ny mi, gdzie wy twa -
rza się, prze sy ła i zu ży wa ener -
gie elek trycz ną. Ozna cza to, że
na si kur san ci na ko niec oprócz
eg za mi nu i cer ty fi ka tu za koń -
cze nia ma ją moż li wość przy stą -
pie nia do bez płat ne go eg za mi -
nu na da ją ce go upraw nie nia
elek trycz ne SEP G1. Skut ku je to
tym, że na na sze szko le nia przy -

by wa ją chęt ni na wet z od le -
głych miejsc ca łej Pol ski. A co
naj waż niej sze, z na szej ofer ty
ko rzy sta ją i mo gą sko rzy stać
fir my i przed się bior cy z oko li cy,
re gio nu i dzię ki środ kom ze -
wnętrz nym pod no szą kwa li fi -
ka cje swo ich pra cow ni ków
– do da je. 

Za cie ka wić mło dzież
Pan To masz pod su mo wu je

też ostat nie mie sią ce w BCU nr
1. Oprócz sta łej dzia łal no ści
szko le nio wej Cen trum sku pi ło
się na wy cho dze niu do uczniów

szkół pod sta wo wych i po nad -
pod sta wo wych, pro mu jąc bran -
żę elek tro ener ge tycz ną. Jak mó -
wi To masz Nie dziół ka, w mar cu
roz po czę to współ pra cę z I Li -
ceum Ogól no kształ cą cym im.
Bo le sła wa Pru sa w Sie dl cach na
re ali za cję pro jek tu „Klucz do
Ko smo su”. Obej mu je on sze reg
dzia łań, ma ją cych na ce lu zbu -
do wa nie klu cza te le gra ficz ne go
- urzą dze nia do nada wa nia sy -
gna łu al fa be tem Mor se’a i nada -
nie ta kie go sy gna łu. Pro jekt re -
ali zo wa ny przez Mi ni ster stwo
Roz wo ju i Tech no lo gii, Pol ską

Agen cje Ko smicz ną, Eu ro pej ską
Agen cję Ko smicz ną.

17 mar ca BCU nr 1 w Dzie dzi -
nie Elek try ka od wie dzi ło Ka to -
lic ką Szko łę Pod sta wo wą im. bł.
ks. Je rze go Po pie łusz ki w Sie dl -
cach, gdzie od by wał się Szkol ny
Fe sti wal Na uki „Ko smicz na Na -
uka”. W je go ra mach ucznio wie
klas ósmych re ali zo wa li pro jekt
„Klucz do Ko smo su”. Pro jekt
obej mo wał warsz ta ty wspie ra -
ne przez uczniów Tech ni kum
Elek tro nicz ne go. 

24 mar ca w Bran żo wym Cen -
trum Umie jęt no ści nr 1 go ści ło

z ko lei 11 uczniów tech ni kum
elek trycz ne go In sty tu tu Głu cho -
nie mych im. ks. Ja ku ba Fal kow -
skie go w War sza wie. Bra li oni
udział w za ję ciach prak tycz nych
w dzie dzi nie elek try ki. W za ję -
ciach uczest ni czy li też ucznio -
wie tech ni kum elek trycz ne go,
któ rzy na co dzień kształ cą się
prak tycz nie w Cen trum Kształ -
ce nia Bran żo we go w Sie dl cach.
Dzię ki te mu uczest ni cy nie tyl -
ko zdo by li wie dzę prak tycz ną,
ale rów nież mie li oka zję do in te -
gra cji i na wią za nia no wych zna -
jo mo ści. – Za ję cia spodo ba ły się
tak bar dzo, że wspól nie z dy rek -
to rem In sty tu tu oraz do rad cą
za wo do wym pla nu je my pod pi -
sa nie po ro zu mie nia o współ -
pra cy, a ucznio wie po sta no wi li,
że ko lej ne za ję cia po win ny
trwać o wie le dłu żej niż trzy go -
dzi ny. Spo tka nie to udo wod ni -
ło, że ję zy kiem po ro zu mie nia
był ję zyk bran ży i za wo du
– pod kre śla pa ni dy rek tor.

Mi ja ją cy mie siąc to rów nież
współ pra ca ze szko ła mi pod sta -
wo wy mi. – Od wrze śnia 2025 r
do dnia dzi siej sze go od wie dzi ło
nas po nad 300 uczniów klas
VIII. 20 mar ca zor ga ni zo wa li -
śmy „Dni Otwar tych Drzwi”
– zdra dza za stęp ca ko or dy na to -
ra w BCU nr 1 w Sie dl cach. – Od -
wie dzi li nas VIII -kla si ści z na -
uczy cie la mi z na praw dę wie lu
szkół z Sie dlec i po wia tu. Przede
wszyst kim cho dzi ło o moż li -
wość przed sta wie nia moż li wo -
ści edu ka cyj nych w za kre sie
kształ ce nia prak tycz ne go za wo -
do we go i uświa do mie nie im,
jak na praw dę wy glą da kształ ce -
nie tech nicz ne w kie run ku za -
wo dów in ży nie ryj nych. Nie
mniej waż ne by ło za szcze pie nie
w tych mło dych lu dziach in for -
ma cji, że Bran żo we Cen trum
Umie jęt no ści nr 1 w Sie dl cach
w Dzie dzi nie Elek try ka słu ży
uczniom, stu den tom, na uczy -
cie lom i do ro słym. Dni otwar te
mia ły więc też cha rak ter in for -
ma cyj no -pro mo cyj ny oraz in te -
gru ją co -wspie ra ją cy Po za tym
wy da rze nie łą czy ło się z kon -
kur sem „Elek trycz nie do za wo -
du”, któ ry po le gał na zbu do wa -
niu ukła du elek trycz ne go czy
elek tro nicz ne go, na przy kład
na gry wa ją ce go dźwięk, od po -
wia da ją ce go za mi ga ją ce świa -
teł ka czy od bior nik ra dio wy.

W każ dej gru pie przy go to wa ne
ze sta wy dla 10 osób, któ rych
asy sten ta mi i in struk to ra mi by -
li ucznio wie klas IV tech ni kum
o spe cjal no ści me cha tro ni ka
i od na wial ne źró dła ener gii.
Tych, któ rzy wy ko na li za da nie
w naj krót szym cza sie, na gra -
dza li śmy bar dzo cie ka wy mi na -
gro da mi – uzu peł nia. 

BCU nr 1 w Dzie dzi nie Elek try -
ka to rów nież dzia łal ność do -
rad czo -pro mo cyj na. – W bie żą -
cym ro ku szkol nym re ali zu je -
my za ję cia do radz twa za wo do -
we go z ucznia mi Ze spo łu Szkół
Po nad pod sta wo wych nr 1 w Sie -
dl cach. Ta współ pra ca trwa już
od 3 lat, wte dy to już wspól nie
z dy rek to rem Ze spo łu za uwa ży -
li śmy po trze bę rze tel ne go przy -
go to wa nia uczniów do przy szłej
pra cy za wo do wej i wi dzi my, ja -
kie to przy no si efek ty w po sta ci
ilo ści uczniów po dej mu ją cych
pra cę w za kła dach pra cy na te -
re nie Sie dlec. No wo ścią jest re -
ali za cja do radz twa za wo do we -
go z ucznia mi Szko ły Pod sta wo -
wej nr 3 z od dzia ła mi in te gra -
cyj ny mi w Sie dl cach. Ucznio wie
klas VII i VIII uczest ni czą w obo -
wiąz ko wych 10 -go dzin nych za -
ję ciach. Dwa pierw sze od by wa ły
się w sie dzi bie szko ły, ko lej ne
w for mie warsz ta to wej pra cy
uczniów re ali zo wa ne są na te re -
nie BCU nr 1. Ta ki spo sób bu do -
wa nia świa do mo ści i za po zna -
nia z moż li wo ścia mi kształ ce -
nia za rów no ogól no kształ cą ce -
go jak i za wo do we go da je szan -
sę na świa do me wy bo ry.
Pla nu je my włą czyć do na szych
dzia łań ro dzi ców, a w przy szło -
ści rów nież młod sze kla sy, cho -
ciaż by re ali za cję za jęć prak tycz -
no -tech nicz nych w kla sach IV -
VI. Naj bar dziej cie szy nas fakt,
ze pierw sze efek ty ob ser wu je -
my już w przy pad ku na szej
współ pra cy ze Szko łą Pod sta -
wo wa nr 7 w Sie dl cach. Pro jekt
edu ka cyj ny „Ko cia lo gi ka”
w czę ści prak tycz nej re ali zo wa -
ny jest w na szym Cen trum.
W naj bliż szy pią tek, 27 mar ca
od bę dą się ko lej ne warsz ta ty
bu do wy dom ków dla bez dom -
nych ko tów, a ma my tez za so -
bą bu do wę karm ni ków dla pta -
ków. Wspól na pra ca uczniów
klas ósmych, uczniów szko ły
śred niej, na uczy cie li za wo du
oraz Ro dzi ców bu du je re la cje
i two rzy moż li wo ści do świad -
cza nia – wy ja śnia Mał go rza ta
Szy ma niuk -Kruk, re ali zu ją ca za -
ję cia z do radz twa za wo do we go.

Otwar ci na su ge stie
Sie dlec kie BCU nr 1 w Dzie dzi -

nie Elek try ka nie zwal nia. – Od
lip ca 2026 r, a więc po za koń -
cze niu re ali za cji, pro jek tu, pla -
nu je my ko lej ne bez płat ne ale
i ko mer cyj ne kur sy, szko le nia,
warsz ta ty oraz re ali za cje do -
radz twa za wo do we go. Za pra -
sza my Przed się bior ców, Fir my,
ale rów nież oso by fi zycz ne, stu -
den tów i uczniów do na szej pla -
ców ki. Cze ka my na su ge stie,
wa sze po trze by, po trze by ryn ku
pra cy, na któ re bę dzie my od po -
wia dać. Bran żo we Cen trum
Umie jęt no ści nr 1 w Sie dl cach
w Dzie dzi nie Elek try ka to 1 z 3
w Pol sce pla có wek oświa to -
wych bran ży elek tro ener ge tycz -
nej, otwar ta na po trze by spo łe -
czeń stwa i no wo cze snej go spo -
dar ki ryn ko wej. Ser decz nie za -
pra sza my! – koń czy pa ni Mał go -
rza ta. MAT. SPONS.

Bardzo pracowite Centrum
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...i uczestniczyli w konkursie.
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W marcu uczniowie podstawówek poznawali tajniki bycia technikiem...
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Centrum gościło uczniów technikum elektrycznego Instytutu Głuchoniemych  w Warszawie.
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